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MUSSOLINI ZAWSZE MA RA- 
CJĘ — mówią faszyści włoscy, Nie 
dawno ta maksyma sprawdziła się 
Znakomicie i pouczająco. Co gorliw- 
Si faszyści na tle nowej teorji rasy 
1 propagandy przesadnego nacjona- 
izmu wystąpili na łamach „Giorna- 
le d'Italia" z dwiema propozycjami, 
aby Włosi, 1) porzucili pochyły cha 
rakter pisma 1 zaczęli pisać „pro- 
Sto — po rzymsku”, 2) przestali no 
Sié kołnierzyki i krawaty, bo to jest 
POZWÓL „zgniłej* kultury francus- 

J-> 

Przez parę tygodni szła żywa pro 
Paganda na rzecz rasowej narodo- 
wej otwartej koszuli bez krawata. 
Nagle agitacja zamilkła. Duce o- 
świadczył, że jest za tem, by kołnie 
rzyki i krawaty pozostały nadal we 
Włoszech w użyciu. A że Duce ma 
zawsze rację (ha sempre ragione), 
zyczenie zostało spełnione. Dlacze- 
zo się tak stało? Poprostu dlatego, 
SA dyskusja prasowa wywołała 
ysród włoskich producentów bieli- 
Tay i krawatów prawdziwy panikę. 
nteresy gospodarcze kazały się 
, niż szumne hasła propa- 
` nienawiści, wkraczającej w 
dzinę humorystyki. (r.) 


W 
Prawa i obowiązki 
w Anglii 


dzie 


| Dobra szkoła demokracji 


| Prezeg 


(Patrz art. wstępny na str. 3-ej) 
| z CZ A ZOZ OE EDA 


Legjon sudecki 
powstał w Niemczech 
today = Organ prawicowy „Na 
BIE ct AŚ donosi, iż w Niem- 
2i Saba legjon sudecki, które- 
goni ach analogiczny do celu Je- 
skład: austrjąckiego. Legjon ten 
4 24% 8 pułków, a na czele jego 
r niejaki Krebs, były sekretarz 
Partji narodowo - socjalistycznej w 
zechosłowacji, zbiegły do Niemiec. 


Posłowie kłajpedzcy 


LĄ 
zwolnieni z więzienia 
Sak A Litewski l minister 
zwolnić A arodowej polecił wczoraj 
BE medic nia posłów do sejmu 
związku ZY A „aresztowanych W 
miejsca s7 DECAMI, jakie miały 
Czas NRY 28 czerwca r. b. pod- 
Wschodni s: w porcie statków z Prus 

ch. 


Gen. Pershing 
WE Francji 

RA Przybył tu generał Per- 
tóry podobnie jak w latach 
ch odwiedzi cmentarze i po- 
ak kańskie w charakterze 
“= somitetu opieki nad groba- 


mierzy eR 
głych w „amerykańskich pole- 
V wojnie światowej. 


Akcją wyborcza 


Ę Roosevelta 
_WASZYNGTON 
onferencji i 
O0sevelt 


mniki 


mi Żo 


ostatniej 
prezydent 
przedewszyst- 
polityki wew- 


Na 
prasowej 
omawiał 
lẹ eiee: 
h m zagądnienią 
trznej. 


Interwencje 


swa r 
blitycznych Staż W 


sprawach 


arakterem przy- 


Dow demokratycznej, od: 


ie ; 
rama wanej za wykonanie pro- 
on yodorczego, który. popierał 


: a ż 
Y zostać prezydentem. 


Piotrków — Tomaszów 


tt 


— Radomsk 


o piątak 19 sierpnia 1938 r. 
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Czy chcecie 
pozbyć się 


zupełnie 


Budapest 72, 


EEE! EF] ER SEM EZ 1 OT e CEJ EJ EAC: 
Reumatyzmu, Gośćca? 


Łamiące, kiujące bóle w członkach i stawach, opuchnięte 
członki, okaleczałe ręce i nogi, drgawki, kłucie i łamanie w 
różnych częściach ciała, ba nawet osłabienie oczu jest często 
skutkiem reumatyzmu i gośćca, które należy koniecznie usu- 
nąć, gdyż inaczej choroba stale postępuje 
POLECAM M 
Zbawienną KURACJĘ DOMOWĄ, rozpuszczającą kwas mo- 
czowy, wzmagającą przemianę materii i funkcje wydzielcze 
organizmu sporządzoną na drodze sztucznej dokładnie we- 
Oług zbawiennego źródła leczniczego, którym dobrotliwa 
matka przyroda obdarzyła chorych ludzi. 
Proszę natychmiast napisać mi, a otrzyma Pan(i) przez jed- 
ną z moich składnic urządzonych we wszysikich krajach 


pouczającą broszurkę. Przekonacie się potem sami o nie- 
szkodliwości środka ł jego prędkim działaniu. 


Pannonia — Apotheke, 
Postfach 83. 


Cena 10 gr. Rok XXII 


bezpłatnie 
Abt. H. 


m 


| Polityka po f5 sierpnia 


Refleksje nie-pogodne — Humor w liczbach — Min. Ulrych 
na miejscu płk. Koca—7 oddziałów 0ZN—Uwasi „Times a” 


Po obchodach z dn. 14 i 15 sierp- 
nia politycy i publicyści snują róż- 
ne refleksje i rozważania. Jedni 
ograniczają się do uwag i spo- 
strzeżeń `o teraźniejszości, inni 
snuja przewidywania na przyszłość. 

Niektóre z nich, jako wskaźniki 
nastrojów politycznych nurtujących 
w Polsce warto zanotować. 

„Czas* — organ Stronnictwa Za- 
chowawczego — z góry uprzedza, 
że refleksje, które mu się nasuwają 
po 15 sierpnia „nie mogą być cał- 
kowirie pogodne“, bo 
„zamist jednego ogólno-narodowego ob 
chow, mieliśmy cały szereg manifesta- 
cyj, pusiadaiącycih „wybitnie partyjno 
polityczny chara £ ż 

To samo zdanie o „wielości“ ob- 
chodów podzielą „Warszawski 
Dziennik Narodowy“; 

Jako objaw dodatni „Czas'* pod- 
kreśla „wzorowy porządek i zupeł- 
ny spokój, jaki cechował wszędzie“ 
obchody, 

„Czas“ stwierdzając, że „poza 
Stronnictwem Narodowem i Stron- 
nictwem Ludowem, żadne ugrupo- 
wanie na zorganizowanie własnych 


obchodów się nie zdohyło“, nie przy | 


wiązuje większej wagi do udziału | wywodom organu zachowawezego 


Stronnictwa Pracy w obchodach lu 
'dowców, natomiast z żalem i ubo- 
lewaniem zatrzymuje się na treści 
przemówień wygłoszonych w czasie 
zebrań Stronnictwa Narodawego i 
czyni ma tej podstawie taki wnio- 
sek: 

„Stronnictwo Narodowe zamierza kro 
czyć swoją własną drogą, nie oglądając 
się na nikogo i nie zważając na skutki 
jakie tego rodzaju taktyka, zarówno dla 
samej „endecji”, jak I dla obozu narodo 
wego w szerokiem tego słowa znaczeniu 
za sobą musi pociągnąć”, 

Istotnie Stronnictwo Narodowe 
raz jeszcze na apele „Czasu“ odpo- 
wiedziało, że mu. się nie spieszy do 
„koncentracji“; przez órgan kon- 
serwatystów proponowanej. Nie 
dalej jak 16 b. m. „Warszawski 
Dziennik Narodowy pisał: 

„Mówmy otwarcie. Stronnictwo Naro- 
dowe ma poprostu obowiązek doprowa- 
dzić do ujawnienia i stwierdzezła faktu, 
że jest jedyną, poważną siłą w t. zw. „o- 
bozie narodowym”, różne zaś grupy i 
grupki pragnęłyby, ażeby wyniosło je 
na powierzchnię na swoich ramionach 
to właśnie stronnictwo”. 

Do oświadczeń „Dziennika Naro- 
dowego“ dorzucić należy, ponowne 
ostre wystąpienie „A.B.C.“ przeciw 


p. t. „Czas“ namawia O. N. R. do 
szaleństwa. 

Za takie „szałeństwo” sprawozdaw 
ca polityczny „A.B.C.“ uważa ewen 
tualne porozumienie O.N.R. czy. to 
z OZ.N czy zpk. Sławkiem. 

X 

Szczegółną uwagą prasy cieszy 
się urzędowy komunikat o obcho- 
dach Stronnictw Ludowego i Na- 
rodowego podany przez P.A.T*a. 
„Kurjer Warszawski“ na temat ko- 
munikatu ironizuje w artykule 
wstępnym p. J. R., że skoro mani- 
festujących było 50.000 narodow- 
ców, a 67.000 ludowców, to znaczy 
że „opozycji już niema“, Autor 
snuje wniosek w tymże iro- 
nicznym tonie: 

„Ludzie, kierujący państwem od kilkv 
tyle rychło całkowicie wyjaśni "Boge 
dzięki, że dziś dowiedzieli się, iż zj 
dnoczenie narodowe — już się dokona- 
ło, Dokonała go wczoraj wieczorem re- 
dakcja PAT-a". 

„Wieczór Warszawski* utrzymu- 
jąc swe wywody w tymże tonie ta- 
kie czyni uwagi: 


Koszt lotu stratosferyeznego — 360 tys. Zł. 


Wkrótce próbny lot ma 5 tys. metrów 


Komitet organizacyjny lotu stra-| przezroczystym (wynalazek polski), | przewieziona do Legjonowa, celem 


tosferycznego ustalił ostatnio koszt, 
całej imprezy. 

Koszt ten wynosi okragło 360 ty- 
sięcy złotych. 

Suma ta obejmuje budowę gon* 
doli stratosferycznej, powłoki balo- 
nu, przyrządów naukowych i nawi- 
gacyjnych, wydatki organizacyjne i 
przygotowania startu. 

Koszt ten wynosi połowę ceny 
nowoczesnego samolotu pasażersko- 
komunikacyjnego. 

W związku z przygotowaniami do 
lotu stratosferycznego, w firmie bu 
dującej gondolę stratostatu kończy 
się malowanie gondoli próbnej. 

Gondoła po przemalowaniu bę- 
dzie pokryta specjalnym lakierem 


który ma za zadanie 


Po wyschnięciu, gondola będzie 


regulowanie | wypróbowania jej w locie na wyso- 
| temperatury wnętrza gondoli. 


kość, nie przekraczającą 5 tys. mtr. 


Podmyte tory i mosty 


na linji Kraków— Lwów 


Dnia 16 b. m. popołudniu z powo- 
du  katastrofalnego oberwania się 
chmury, zostały uszkodzone dwa mo 
sty oraz podmyty tor między stacja- 
mi Łańcut i Rogoźno na linji kolejo 
wej Kraków —. Lwów. 

Wskutek powstałej przerwy w ru 
chu pociągi osobowe i towarowe z0- 
stały skierowane drogą okrężną 


przez Dębicę, Tarnobrzeg, Rozwa- 
dów, Przeworsk. W ciągu dnia dzi- 
siejszego będzie podjęty przewóz po 
dróżnych w ruchu lokalnym z prze- 
siadaniem w miejscu uszkodzenia 
toru. Całkowite wznowienie ruchu 
nastąpi przypuszczalnie w ciągu 
trzech dni. 


Zmiana w rządzie Negrina 


Katalończycy i Baskowie w gabinecie 


BARCELONA. Rekonstrukcja ga- 
binetu premjera Negrina objęła 
tylko dwie teki. Ustąpili bowiem 
jedynie minister pracy Ayguade i 


Zgon działacza 
czeskiego 


PRAGA. Zmarł tu polityk i pu-; 
Był -on | szono komunikat, 


członkiem pierwszego t. zw. „rewo- l stwierdza 


blicysta Franciszek Sis. 
lucyjnego* zgromadzenia narodowe 
go w latach 1918 — 20 i kierowni- 
kiem dziennika „Narodni Listy“. 


minister bez teki Irujo. 

Nowym ministrem pracy został 
Moix Regas, należący do zjedno- 
czonej partji socjalistycznej Kata- 
lonji, Nowy minister bez teki Tho- 
mas Bilbao Hospitalet należy do 
hiszpańskiej partji socjalistycznej. 
Ostatnio pełnił funkcje konsula hi- 
szpańskiego w Perpignan. 

Po rekonstrukcji gabinetu ogło- 
w któym rząd 
ponownie, iż szanuje 
prawa okręgów autonomicznych i 
wyraża radość z powodu udziału w 


|rzędzie Katałończyków i Basków. 


Sinalco chłodzi — Sinalco słodzi — 


Henleinowcy 
u premjera Hodży 


PRAGA. O godz. 16 w pałacu 
prezydjum rady ministrów rozpo- 
częły się narady delegatów stron- 
nictwa sudecko - niemieckiego z 
przedstawicielami rządu  czecho- 
słowackiego. Naradom przewodni- 
czy premjer Hodża. 

Udział w naradzie biora z jed- 
nej strony członkowie komitetu po- 
litycznego rady ministrów,z drugiej 
zaś przedstawiciele partji sudec- 
ko - niemieckiej 

Członkowie koalicji rządowej, 
którzy, jak wiadomo, biora udział 
w przygotowawczych pracach u- 
stawodawczych, na tej naradzie nie 
sa obecni- 


ico każ¿dem 


„Stronnictwo Narodowe oblicza swo- 
ich manifestantów na 5000090, PAT przy 
znała mu 50.000. O cóż więc-chodzi? O 
jedno małe zero — Oczywiście-na koń. 
cu. Ludowcy liczą się na pełny miljon, 
ale prawdopodobnie, śdybyrim-do-6%:008 
PAT dodać na końcu zero, też-byliby-od 
biedy zadowoleni. A więc dodajmy tu i 
tam po zerze na końcu i w fen.sposóh 
można będzie cały uznać za „połu- 
bownie” zakady, 

< 

Na tle zreferowanej dyskusji 
wznowiły się pogłoski i przewidy- 
wania o O.ZN. 


pogłoskę 
płk. Koca do czynnego ż5cia poli- 
tycznego dla t. zw. obecnie w zar- 
gonie politycznym  „rekonsolidacji 
obozu sanacyjnego*. 

Skądimąd mówią, że roła ta przy- 
padnie w udziałe ministrowi płk. 
Ulrychowi, który jako komendant 
główny Związku Legjonistów obej- 
mie, jak jego poprzednik płk. Koc, 
— czołowe stanowisko w O.Z.N. 

Stan organizacji O. Z. N. po zmia 
nach dokonanych przez zniesienie 
sektorów i po* objęciu szefostwa 
sztabu przez płk. Wendę po płk. 
Kowalewskim jest według wiado- 
mości kół politycznych następują- 
cy. 
Centrala w Warszawie przy ul. 
Matejki dziełi się na 7 oddziałów 

Pierwszy z nich — to organiza- 
cyjno - personałny. Kieruje nim 
dr. Zdzisław Matraś, drugi oddział 
administracyjno - budżetowy jest 
pod kierunkiem - p. Leona Puław- 
skiego. 

Trzeci—społeczno-polityczny ma 
na czele b. starostę z Małopolski 
p. Zygmunta Dóllingera.  Czwar* 
tym oddziałem o dosyć zagadkowej 


nazwie — specjalny — rządzi p. 
Augustyn Stasiak, oddział 5-ty 
młodzieży — to znane ze święta 


dożynkowego zastępy mjr. Gali 
nata. 

Oddział szósty — propagandy— 
jest pod kierownictwem p. Tadeu- 
sza Żenczykowskiego, a 7-y — ru- 
chu zawodowego — pod batutą po- 
sła Leopolda Tomaszkiewiczą 
chciałby widzieć w- O.Z.N. — ro- 
botników. 

Siedem oddziałów pracuje więc 
w biurach przy ulicy Matejki nad 
zjednoczeniem politycznem. 

X 


W ostatnich dniach „Times“ lon- 
Gyński zamieścił obszerny list spe- 
cjalnego sprawozdawcy o życiu po- 
litycznem Polski, a. w szczególno- 
ści o naszej polityce zagranicznej. 
Spostrzeżenia swe autor zakończył 
taką supozycją: 

„Jest rzeczą niemal nieuniknioną, że 
wkrótce już przywiązywać się będzie 


więcej uwagi do poglądów społeczeń- 
stwa na temat polityki zagranicznej”, 


Tego przypuszczenia publicysta 
angiełski nie opiera na żadnych 
informacjach, czy pogłóskach, a 
l jedynie na zaobserwowanych na- 
strojach opinji publicznej i różnych 


i dodod? i 


a 


2 


Po zgonie Andrzeja [ilinki Na trzech frontach Hiszpat E 


przywódcy autonomistów słowackich 


PRAGA. Około godz. 22.30 otrzy- 
mano tu wiadomość o zgonie ks. 
Hlinki. 

X 


Ks, Andrzej Hlinka urodził się w r. 
1864, Po ukończeniu seminarjum ducho- 
wnego na Spiszu, został w r. 1889 wy- 
święcony na księdza. Wkrótce potem 
został proboszczem w Ruzomberku, na 
którem to stanowisku pozostawał 
końca życia. 

Do czynnej polityki wkracza ks. Hlin- 
ka w r. 1896: W r. 1905 ks, Hlinka za- 
kłada Słowackie Stronnictwo Ludowe. 

Działalność polityczna ks. Hlinki wy- 
wołuje fale represyj przeciw niemu. Po 
wypadkach w Czernowej w r. 1906, ks. 
Hlinka zostaje“ osadzony w więzieniu. 
Łącznie przebywa w niem 33 miesiące. 
Na więzieniu jednak nie skończyło się. 
Ks. Hlince odbierają parafję. Sprawa 
ma europejski rozgłos, ks, Hlinka uda- 
je się do Rzymu Zawieszenie zostaje 
wreszcie anulowane. Wojna światowa 
uniemożliwia całkowicie działalność ks. 
Hlinki, W roku 1919 ks. Hlinka przyby- 
wa do Pragi i wygłasza w pameng 
ierwsze ewoje przemówienie, domaga- 
ąc wię zagwarantowanych w umowie 
ittsburskiej praw narodu słowackiego. 
WADA o te prawa prowadził do ostat- 
nich chwil owego życia, . 

BRATYSŁAWA. Wiadomość o 
śmierci wodza narodu słowackiego 
ks. Andrzeja Hlinki wywołała na 
całej Słowacji wielkie wrażenie, W 
Ruzomberku, gdzie zmarł ks. Hlin- 
ka, gromadziły się przez całą noc 
tłumy ludności słowackiej, aby od- 
dać ostatni hołd swemu ` wodzowi. 

W. kościołach katolickich na Sło- 
wacji odprawione zostaną dziś uro 
czyste nabożeństwa żałobne za du- 


szę ks: Hlinki. 


Czeska Rada 


Obrony Państwa 


Rozmowy Runcimana 

PRAGA. W dniu dzisiejszym od- 
było się zwykłe posiedzenie Rady 
Obrony Państwa i ponowne zebra- 
nie politycznego komitetu Rady 

` Ministrów. 

Oba zebrania odbyły się pod prze 
wodnictwem premjera Hodży i były 
poświęcone obecnej sytuacji: poli- 
tycznej. 

W kółach urzędowych wyjaśnia 
ją, że zebrania Rady Obrony Pań- 
stwa odbywają się systematycznie 
raz na miesiąc, a dzisiejsze zebra- 
nie nie łączy się bynajniniej ze spra 
wą manewrów: niemieckich, 

PRAGA. Dziś w południe lord 
Runciman złożył wizytę prezydento 
wi Republiki dr. Beneszowi, a wie- 
czorem przyjął delegatów stronni» 
ctwa sudecko-niemieckiego: Kund- 
ta, Roschego, Śchicketzana,  Sebe- 
kovsky'ego i Petersa. 


Niemcy znów wysuwają 
żądania nolon;alne 


PARYŻ. Prasa francuska zapo- 
wiada w najbliższym czasie podję- 
cie przez rząd Rzeszy wielkiej kam- 
panji propagandowej w sprawie ko- 
lonij. 

Kampanja ta rozpocząć się ma 
obradami najbliższego kongresu 
partji narodowo - socjalistycznej w 
Norymberdze, który, jak wiadomo, 
zbiera się w przyszłym miesiącu, a 
który będzie obradował pod hasłem 
zwrotu kolonij dla Niemiec. 

Jednocześnie marszałek Goering 
otworzyć ma w Norymberdze wy- 
stawę „Niemiec zamorskich“, Pra- 
sa francuska przypuszczą więc, że 
w związku z tem należy oczekiwać 
nowych rokowań- dyplomatycznych 
i że nie jest wykluczone, iż na no- 
wo wysunięte zostałyby na światło 
dzienne pewne projekty kolonjalne, 
które przedstawiał w Paryżu w 1936 
roku min. Schacht w czasie swej 
wizyty u premjerą Bluma. 


Strajk kolejarzy 


w St. Zjednoczonych 

WAUKEGAN (Illinois). Związek 
kołejarzy postanowił przerwać pra- 
cę, jako protest przeciwko zmniej- 
szęniu płac o 15 proc. 

Niezwłocznie po powzięciu tej u- 
chwały na linji Chicago — Milwau- 
kee stanęły pociągi, które przewo- 
ziły dziennie 14.000 pasażerów. 


do | 


Organ słowackiej partji ludowej 
„Slovak ukazał się w żałobnej sza- 
cie z sżeregiem artykułów, opisują- 
cych życie i ostatnie chwile księ- 
dza Hlinki, Prasa na Słowacji po- 
święca wiele miejsca osobie zmar- 

' łego, ilustrując jego działalność po- 
lityczną i społeczną, 


dax deniosły depesze, zszedł z te- 
go świata ksiądz Andrzej lIilinka - — 
twórca i przywódca ruchu autono- 
mistycznego Słowaków. Odegrał on 
dużą rolę w życiu politycznem Cze- 
chosłowacji, i 
| Był w większym stopniu działa- 
|czem i budzicielem życia narodowe 
go swego ludu, niż politykiem. 

X 


l 
© mDrógi.luda, widzicie, jak siły mo- 
| je, powoli opadają, dlatego wierzcie 

mi, że przemawiam dziś do was 

raz ostatni, Ale, mój drogi Narodzie, 

zapewniam cię, że nigdy nie prze- 
stanę cię kochać”, 

Temi słowami ks. Andrzej Hlin- 
ku żegnał: swych. zwolenników na 
wystąpieniu publicznem w Brati- 
sławie, odbytem z racji 20-ej rocz- 
nicy podpisania umowy  pittsbur- 
skiej, Działo się to kilka miesięcy 
przed śmiercią ks. Hlinki, 

Ks. Andrzej Hlinka, słowacki Ma 
saryk, jak on, przed zgonem, wyco- 
fał się z czynnej polityki i jak on 


wyznaczył swego następcę, nie zje- | 


dnoczył jednak wokół siebie całego 
narodu słowackiego, lecz znaczny 
tylko jego odłam, Ale szacunkiem i 
poważaniem cieszył się.w całym na 
rodzie, nawet u przeciwników poli- 
tycznych, nawet wśród Czechów. 
Na. swym sztańdarze prałat Hlin- 
ka wypisał hasło -autonomiji ,Słowa- 
cii w obrebie państwowości czesko- 
słowackiej. To wiadomo.  Wypisał 
jednak na nim, o ezem mniej się 
wię, hasło sprawiedliwości społecz- 
nej i miłości bliźniego, nietylko wy- 
pisał, ale całem swem życiem dał 


Starzec 7 Rużomberku 


Karty z życia zmarłego księdza Klinki 


Dziś, o godz. 19-ej odbędzie się w 
Ruzomberku, żałobne  posiedżenie 
prezydjum słowackiej martji ludo- 
wej, które zadecydować ma o dacie 
pogrzebu. 

Ciało ks. Hlinki zostanie zabalsa 
mowane i złożone na cmentarzu w 
Ruzomberku. 


ły zajęte, wskutek czego 


rodowych. 
255 żołnierzy rządowych. 


narodowe posuwały 


dowód gorącego umiłowania czło- 
wieka, jego wolności i swobód. Bie-! 
dny, maluczki, szary człowiek — to. 
była największa troska, pasja praw 
dziwa proboszcza z Ruzomberku. 

Siwy, dostojny starzec, o zapa 
dłych, ascetycznych policzkach i 
niebieskich, fascynujących oczach, 
gdy w swej czarnej sutannie szedł 
przez szpaler wiernych zgromadzo= 
nych w kościele, już samem ukaza- 
niem się. samym rozkochanym wzro 
kiem, którym obejmował swe owiecz 
ki, wlewał w ich serca otuchę i bu- 
dził wiarę w lerszą wrzyszłość. Bv? 
to kapłan o zakroju ducha i umysłu 
pieowszycn chrześcijan z czasów 
starorzyrskich. Mężczyźni, kobiety, 
dzieci, starzy i młodzi, wszystko 
lgnęło do tego „świętego z Ruzom- 
herku“, kochając go jak ojca i opie- 
kuna. 

Przed plrbania tego „niekorono- 
wanego króla Ruzombenku* pełno 
bvło biedaków, nedzarzy, zalezali 
oni korytarze i pokoje jaro domo- 
stwa, wiedząc, że tu znajdą pomoc 
i pociechę w swych udrękach i po- 
trzebach. 

To właśnie jest to najpiękniejsze 
i naibardziej ludzkie w sylwetce 
zmarłego. działacza. słowackiego. 

Ks. Andrzej Hlinka otrzymał w 
nagrode za swe zasługi dla Kościo- 
ła tytuł monsipnore'a i protorotara. 
Rzad praski niejednokrotnie propo- 
nował mu fotel ministerjalny, ale 


cinku Val de Caballeros. 


do dnia 1'sierpnia r. b. 


binów maszynowych, 561 lekkich ka 


binów, 91.000 nabojów anmatnich i 
60.00. nab..karab, 

.Pochodzenia francuskiego: 24 
czołgi, 85 armat, 89 mośżłzierzy, 112 
kar. masz. ciężkich, 29.370 kar. ręcz 
nych, 22.40 nab. arm. i 24.800.000 
ładunków: karabinowych. 

Pochodzenia angielskiego: 4 dzią 
ła, 47 kar. masz, ciężkich, 410 kar. 
on te propozycie odrzucał, masz. lekkich, 500 kar. ręcznych, 

Piekny to był i krzyształowy cha|3 530 nab. arm. "£" 9.000.000 ładun- 


rakter i prawdziwie dobry SA ków karabinowych. 


Czy dojdzie do zawarcia paktu lotniczego 


Szef lotnictwa francuskiego w Berlinie 


PARYŻ. Wizyta berlińska gen. | 
Vuillemin stała się jednym z zasad| 
niczych punktów zainteresowania 
kół politycznych `i opinji francu- 
skiej, 

„Excelsior“, używany * niekiedy 
do inspiracyj półoficjalnych Quai 
d'Orsay, pisze dziś m: in. 

Po zawarciu kiłka lat temu przez 
rząd niemiecki paktu morskiego z 
Anglją, Niemcy,*które zdobyły się 
w dziedzinie zbrojeń na wielki wy- 
siłek, zdaniem ekspertów, niemożli- 
wy do dłuższego kontynuowania, 
chętnie widziałyby dojście do skut- 
ku paktu lotniczego. 

Z całą pewnością» nic jeszcze w 


Wojna eż do.. 


Według niektórych, zazwyczaj 
dobrze poinformowanych kół, zwra- 
cających przytem uwagę na odbytą 
w swoim czasie wizytę przedstawi- 
ciela lotnictwa belgijskiego, pod- 
czas wizyty obecnej odbyć się mo- 
gą także rozmowy wstępne, dotyczą 
ce porozumienia lotniczego między 
głównemi mocarstwami. 

Zwraca uwagę fakt, że wizycie 
tej, która następuje bezpośrednio 
po pobycie marsz. Balbo, witanego 
przez opinję niemiecką tak entuzja- 
stycznie, prasa niemiecka nie po- 
święca tyle i tak ciepłych komenta- 
jrzy, jak wizycie włoskiej. 


tej sprawie nie zostało postanawia 
ne, ale nie jest wykluczone, że w| 
czasie rozmów, jakię gen. Vuille- 
min odbędzie z marsz. Goeringićm, 
poruszona będzie sprawa układu, 
ograniczającego zbrojenia lotnicze. 

BERLIN. Zdaniem tutejszych kół 
politycznych, dojście do skutku wi- 
zyty gen. Vuillemin w chwili obe- 
cnej przyczynić się powinno do od- 
prężenia w stosunkach francusko- 
niemieckich. Podczas tej wizyty na- 
stąpi niewątpliwie i ogólna wymia- 
na zdań w sprawach lotnictwa, a 
zwłaszcza współpracy w dziedzinie 
lotnictwa cywilnego. 


. obalenia Czang-Kai-Szeka 


Żądania sowieckie pod adresem wodza Chim 


TOKJO Według doniesień z Han 
kou, ambasador Z.8.R.R. Łuzaniec- 
Orelski, który dziś powrócił samo- 
lotem z Moskwy, zakomunikował 
marsz. Czang-Kai-Szekowi szere 
żądań sowieckich. ` 

Moskwa domaga się m. in.: mobi» 
lizacji wojsk ko” ©" 


lem obrony Hankou, powierzenia o- rządu centralnego wreszcie porzu* 
peracyjnej strony dowództwa wojsk cenia dyktatorskiego systemu rzą- 
chińskich sowieckiemu doradcy woj dów przez marsz. Czang-Kai-Szeka. 
skowemu, obrony Hankou do ostat- TOKJO. Wczoraj cztery chińskie 
niej możliwości, dopuszczenia do- samoloty bombardujące dokonały 
wódców chińskich wojsk komuni- nalotu na Kiukiang. 

stromych do Rady Wojennej w ró- Dwa samoloty zostały zestrzelo- 

` liczbie z generałami wojsk ne pnzez lotnictwo japońskie. 


Drugi Zyd powieszony w Palestynie 


Pluan podzi 


LONDYN. Dziś powieszony zo- 
stał w więzieniu w Akko policjant 
żydowski Schwarz, skazany na 
śmierć za zabicie swego arabskiego 


kolegi. Jest on drugim po Ben Jose- | podaje dziś wiadomość, jakoby plan 
fie Żydem, straconym w Palestynie | podziału Palestyny 


ieniem oficera angielskiego areszto 
wano pod Betleem 35 Beduinów. 


człon aean f au pogrzeb amy? 


W związku z niedawnem zastnze- członkowie komisji królewskiej, któ | [> 
ra w ciągu ostatnich miesięcy prze-: (9 


prowadzała swe badania w Palesty- | 
nie godzą się co do tego, że było-! 
by rzeczą niebezpieczną stwarzać 
niepodległe państwo arabskie, obej 


LONDYN. „Evening Standard" 


został. pogrze- 


od czasu ustanowienia w tym kraju | bany. Dziennik twierdzi, że oficjal-| mujące przeszło 2/8 powierzchni 
w roku 1923 mandatu brytyjskiego.|nie rząd brytyjski stoi jeszcze na| Palestyny. Tego rodzaju rozwiąza- 

JEROZOLIMA. W pobliżu Akko | gruncie podziału, w rzeczywistości nie dałoby powód do nieustannej 
rzucono bombę w samochód wojsko | jednak przyznaje, że plan ten jest; wojny między wielkiem państwem 


wy. Jeden angielski oficer został | praktycznie niewykonałny. 


zabity, dwaj żołnierze odnieśli ra- 
ny. 


'arabskiem a małem państwem ży- 
Miejscowe władze brytyjskie oraz dowskiem, 


Natarcie armji gen. Franco 


SALAMANKA. Komunikat prze”) 
dcwy głównej kwatery wojsk gene- 
rałą Franco: Wojska naródowe prze | ła we wtorek popołudniu oczys: G 
prowadziły gwałtowny atak na fron | nie strefy Zaroa Capilla, popraw 
cie Teruel na odcinku Albarracin.|jac nieznacznie swe wysunięte 
Stanowiska nieprzyjacielskie zosta-|nje. Armja środkowa pozostała 
prawy; dotychczasowych: stanowiskach, 
brzeg rzeki Tajo znajduje się obec-| jąc swym żołnierzom  odpoczyń 
lnie całkowicie w rękach wojsk na- 
Dotychczas pochowano | działalności piechoty. 


Na froncie Estramadury wojska 


się nadal na- 
przód w górach Chimeneą na od- 


rabinów maszynowych, 89.912 kara-; 


pondent Havasa, armja południoć 
gen. Queipo de Llano kontynuo 


|Na froncie Ebro nie było żadń 
Na pozos 
łych: frontach prawie zupełny Si 
kój. j 

MADRYT. We wtorek o godz.” 
artylerja powstańcza  ostrzeli i 
Madryt, uszkadzając kilka domów 


SARAGOSSA. Jak donosi kores-; raniąc szereg osób. 


„Kto dostarcza broni 


Hiszpanii rządowej 


LIZBONA. Narodowa prasa kisz- 
pańska zamieszcza z oficjalnej li- 
sty zdobyczy wojennych, dostarczo 
nej prasie, następujące dane, doty- 
czące pochodzenia zdobytej na woj- 
skach rządowych broni i amunicji 


Pochodzenia amerykańskiego: í 
czołgów, 83 działa, 630 kar. mał 
ciężkich, 3.430 kar. ręcznych | 
11.700 nab. armatnich. 

Pochodzenia meksykańskiego: U 
kar. masz. ciężkich, 3.100 kar. ręć 
nych, 11.250.000 ładunków karat 


Pochodzenia sowieckiego: 84 czoł| nowych, 
gi, 7t dział, 275 moździerzy i mio-| 
taczy granatów, 577 ciężkich kara- 


i neki 

Pokłosie gdańskie 
|  „Kurjer Bałtycki“ z powodu of! 
isanego na łamach naszego pism 
pobicia 2 chłopców polskich præ 
szturmowców w Gdańsku zamieść 
wstępny artykuł p. t. „Są pew 
granice.. Dziki wybryk szturmow 
ców gdańskich, którego płazem pt 
ścić nie wolno”. Z artykułu tef 
dowiadujemy się, że jeden z pobi 
tych chłopców jest członkiem hat 


cerytwa polskiego, organizacji, V 


frzymującej oficjalne kontakty / 
narodowo - socjalistycznemi org% 
nizacjami-młodzieży. 

X 


, „Nowa Rzeczpospolita“ donos 
że tajna radjostacja gdańska ne 
dała dn. 16 b. m. o Jej w noč 
audycję, w której 
„speaker uprzedził słuchaczy o złem p“ 
łożeniu „Bank von Danzig” i zapowie 
dział ponowną dewaluację guldena gda” 
skiego w najbliższym czasie, może 1% 
wet już w najbliższych dniach”. 
X 

„I.K.C/* donosi z Gdyni, że 0 
późnia się konsekracja nowego bř 
skupa gdańskiego ks. d-ra Splet 
ta a to z powodu, że władze gdań” 
skie przeciwstawiają się, by aktu 
tego dokonał akredytowany w War 
szawie nuncjusz mons. Cortesi: 
Wskazywałoby to bowiem na pew- 
nego rodzaju zależność  kościoł3] 
gdańskiego od Warszawy, Cze80 
władze narodowo - socjalistyczne 
Gdańska chcą uniknać. | 


m W R O AAA 
o OE, 


Radca nuncjatury 
warszawskiej 
na audjencji u Ojca św* 


i 
Papież przyjął wczoraj w Castel 
Gandolfo radcę nuncjatury w War 
szawie msgr. Pacini. 
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ewien dziennikarz zagraniczny 
omawiając strukturę polity- 
czną Anglji nie bez słuszności 


zauważył, -że wbrew powszech 


nie przyjętej opinji, istnieje nie 


jedno, ale trzy stronnictwa liberal- 


ne: konserwatyści, Labour Party i 
liberali. W tem paradóksalnem na- 
pozór ujęciu sprawy kryje się wie- 
le prawdy, wszystkie bowiem an- 
gielskie partje polityczne wypisały 
na swoich sztandarach to samo ha- 
sło: wolność człowieka. Zasada po- 
zostaje niezmienna, a dopiero przy 
jej interpretacji występują różni- 
ce, a zwłaszcza inaczej ujmują o+ 
graniczenią wolności socjaliści czy 
torysi z prąwego skrzydła. Różni- 
ce te jednak, aczkolwiek głębokie 
i ważkie, nie przekreślają nigdy 
Istoty podstawowej prawdy, jaką 
Jest poszanowani: praw obywatel- 
skich. 

Ilekroć zdarzy się, że ktoś chce 
naruszyć te prawa, występując 
przeciw uświęconym wielowiekową 
tradycją zasadom, opinja publiczna 
zostaje zmobilizowana w jedno- 
głośnym" proteście. Sprawa posła 
Sardysa była niedawno dosadnym 
Przykładem tej mobilizacji, jedno- 
czącej w tych samych szeregach 
Przedstawicieli wszystkich myśli 
1 kierunków politycznych. Narusze- 
nie przywilejów Izby Gmin nie mo- 
gło minąć bez echa, słusznie bo- 
wiem w dzisiejszych czasach więk- 
szość obywateli widzi w instytucji 
parlamentu najlepsza bcdajże gwa- 
rancję obrony demokracji. 

E x< 

Wolność obywatela jest żródłem 
wielu praw, które posiada każdy 
Brytyjczyk, praw zdobytych i u- 
trwalonych w krwawych i bezkrwa- 
ią bojach z oligarchją i despo- 
Pa, też nie dziwnego W 
Maz ranej postawie społeczeń- 
07. «elka niechęcią patrzy na 
dORZiGO à nty totalistyczne, zdecy- 
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gendą, że demokracja pro- 
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niewał 


¿gu francusko-tureckiego o .sandżak 


| kim, kładącym kres waśniom pomię 


| ných rad dla pozbycia się szeregu 
bolączek. Gdyby Anglja była rze- 
czywiście państwem rozkładajacem 
się, trudno byłoby sobie wyobra- 
zić w tych warunkach dodatnie re- 
zultaty szkolenia narodu dla obro- 
ny kraju. A rezultaty te nietylko 
są dodatnie, ale poprostu zdumie- 
wające. 
x 
Gdzie leży wytłumaczenie tych 
wspaniałych wyczynów, jakiemi po- 
chwalić się może ARP akcja 
obrony przeciwlotniczej, czy nowa 
rezerwa powietrzna zainicjowana z 
niezwykłem powodzeniem przez Sir 
Kingsleya Wooda? Odpowiedź na 
to pytanie może być tylko jedna — 
w braku przymusu, w eałkowicie 
dobrowolnej i nieskrępowanej woli 
obywateli, którzy płacą w ten spo- 
sób dług wdzięczności państwu. 
Pół miljona ochotników ARP czy 
szesnaście tysięcy zapisów w jed- 
nym tygodniu tylko do rezerwy lot- 
niczej -— te cyfry mówią same za 
i siebie, jeżeli pomyśli się, że nie by- 
| ło żadnego nakazu, żadnego rozpo- 
| rządzenia, wzywającego do zaciągu. 
| Jakże często cieszą się pisma to- 
talistyczne, źle życzące Anglji, 
I kiedy w Izbie Gmin odezwie się ja- 


kiś poseł, sprzeciwiając się wpro- 
wadzeniu służby wojskowej.. 

Niepotrzebna radość, a raczej 
źle zrozumiane powody do radości, 
wypływające z nieznajomości du- 
cha zachodnich demokracyj. Pobór 
w czasie wojny zostanie automa- 
tycznie wprowadzony i nikt. nie 
podniesie. głosu -sprzeciwu. W: cza- 
sie pokoju sprawa przedstawia się 
inaczej, przedewszystkiem dłatego, 
że w sztabie generalnym i pośród 
specjalistów wojskowych nie brak 
ludzi, podkreślających  zbędność 
przymusowej służby wojskowej w 
W. Brytanji. Nałeży do nich gene- 
rał Fulłer, który jest zdania, że 
nawet w czasie wojny jeden ochot- 
nik wart jest dziesięciu  poboro- 
wych, a w okresie przedwojennym 
należy przygotować kadry entuzja- 
| stów i fachowców, a tych nie trze- 
ba szukać w drodze poboru. 

X 

Korespondent lotniczy filo - fa- 
szystowskiego „Daily Mail“ pod- 
kreśla w jednym z artykułów, że 
rozbudowa lotnictwa w Anglji jest 
ułatwiona brakiem służby wojsko- 
wej, trudno bowiem byłoby znaleźć 
tylu chętnych i gorliwych adep- 
tów, gdyby wprowadzać element 


i 


Londyn, w sierpniu. 


przymusowego militarnego szkole- 
nia. Trzeba wysokiej kultury spo- 
łeczeństwa, żeby móc sobie pozwo- 
lić na całkowite zdanie się na de- 
brą wolę obywateli. Anglja nie za- 
wiodła się na dobrej demokratycz- 
nej szkole, 

Obywatełe, wbrew legendom o 
„zgniłej demokracji”, stanęli do 
apelu. zdając sobie sprawę, że o- 
brona państwa jest równoznaczna 
z obroną ich praw politycznych. 
Wydać się to może przykrym histo- 
rycznym paradoksem, ale niestety 
jest prawdą, że na wyspach bry- 
tyjskich znacznie więcej przykłada 
się wagi do prawd moralnych wiel- 
kiego niemieckiego filozofa Kanta, 
niż w jego ojczyźnie. 

Totalizm zapomniał o tem, że 
człowiek nie jest środkiem, ale ce- 
lem. W Anglji pamięta się o tej 
prawdzie, i może dlatego właśnie 
tak łatwo jest o "mobilizację spo- 
łeczną, tik bez trudności wypełnia 
się obowiązki, nie poparte ani przy- 
musem, ani rozkazem. Jakże pięk- 
ny przykład żywotności zasąd de- 
mokracji „i liberalizmu, któremi 
przesiąknięte jest całe angielskie 


społeczeństwo. 
i 


Nowe zaostrzenie 


w siosuamicach wiopsikco-feramcuskich 


Korespondent rzymski „Le Temps' | nawet próby, usprawiedliwienia te-| Francji 8.000 Włochów, w tem 3.000 


rzuca nieco światła na 


nowe za-, go kroku. 


Zarządzenie to 


,ostrzenie stosunków pomiędzy Wło-| bez wskazania terminu, do którego 


chami a Francją, w szczególności 
na znany już fakt t. zw. wojny tu- 
rystycznej pomiędzy. temi państwa- 
mi. 

Komunikat francuski:o ogranicze 
niu wiz na wyjazd obywateli fran- 
cuskich do Włoch prasa włoska po- 
daje bez komentarzy. Można z tego 
wnioskować, jak sądzi korespon- 
dent „Le Temps'a', że motywy za- 
rządzenia francuskiego, będacego 
odpowiedzią na identyczne zarzą- 
dzenie włoskie, nie mogą być ze 
strony włoskiej kwestjonowane. Sto 
sunki turystyczne pomiędzy Fran- 
cją a Włochami są więc w praktyce 
przerwane. 

Cóż za powody skłoniły rząd rzym 
ski do zawieszenia wydawania wiz 
na paszorty indywidualne i grupo 
we obywateli włoskich, jadących do 
Francji? Niema na ten temat w 
Rzymie żadnych wyjaśnień, żadnej 


| sach dewizowych 


f ma ono obowiązywać, a więc czas 


jego trwania jest nieokreślony. 
Czy może w danym razie chodzić 
o dewizy? Zdaje się, że nie. Włosi, 
jadący zagranieę mają bardzo ogra- 
niczone możliwości wywozu waluty, 
a zresztą żadne zmiany w przepi- 
nie nastąpiły i 
Włosi, jadący zagranicę, poza Fran- 
cją, mogą z dotychczasowych upraw 
nień korzystać. 
| A skoro nie mamy. przed sobą za- 
|rządzenia, opartego na względach 
|finansowych lub gospodarczych, 


ieczynienia z zagadnieniem par-excel- 
|lence politycznem. 


Dla wielu względów — pisze „Le 
'Temns'* — Francja i Paryż osobli- 


wie były zawsze wielką atrakcją dla 
| Włochów. Jak informują nas, w po-i 
|łowie sierpnia wybierało się do 


| trzeba więć stwierdzić, że mamy do; 


wydano | za paszportami zbierowemi. Ten na 


pływ tłomaczyć sobie należy korzy- 
stnym parytetem lira w stosunku 
do franka. Przeciwnie, poza cięża- 
rem-marki wobec lira oś -Rzym — 
Berlin nie przyciąga turystów włos 
kich do Niemiec. Włosi nie jeżdżą 
do Berlina tak, jak do Paryża, ani 
do Schwarzwaldu zamiast do Deau- 
ville lub do Vichy. Turyści fran- 
cuscy byli też bardzo liczni we Wło 
szech, wprawdzie nie tak, jak daw- 
niej, kiedy od 400.000 do pół milo. 
na Francuzów co rok udawało się 
na półwysep Apeniński, i 

W każdym razie zarządzenie wło- 
skie świadczy — pisze korespon- 
dent „Temps'a* — o złym humorze 
Włoch. Oczywiście granica francus- 
ko-włoska nie jest zamknięta, jak 
mylnie piszą gdzieniegdzie zagra- 
nicą. Lecz ograniczenie w ruchu po 


W świetle prasy 


PODOBIEŃSTWA 
Praski korespondent „Kurjera 
Warszawskiego“ donosi o znacznem 


nasileniu aktywności  henleinow* 
ców. 

„Bojówki henleinowskie, zorganizowa 
ne na wzór ształet hitlerowskich, odby= 
wają ćwiczenia nocne, w dzień zaś wi- 
dzieć można oddziały w mundurach, pe- 
dzące na motocyklach po szosie i uli- 
cach mniejszych mizst. Są to kurjerzy 
henleinowscy, rozwożący pocztę partyje 
ną, rozkazy i instrukcje. W kilku miej- 
scowościach nadśgranicznych policja zna 
azła przy rewizji w mieszkaniach hen- 
leinowców broń i amunicję. W jednym 
domu znaleziono 40 rewolwerów, kara- 
bin i 2 tysiące naboi, Bardzo wielu hen- 
leinowców udaje się do Rzeszy Niemiec- 
kiej pod pretekstem robót, w rzeczywi- 
stości jednak ludzie ci powracają po 
kilku tygodniach, jako przeszkolony ma- 
terjał, z którego Henlein tworzy t. zw. 
legjon sudecki”, 

Przypomnijmy sobie, że „nasi“ 
Niemcy też wyjeżdżają na przeszko 
lenie do Rzeszy. Ostatnio zaś stwier 
dzono istnienie takich przeszkole- 
niowych obozów dla młodzieży nie- 
mieckiej z Polski na terenie Gdań- 
ska. Jedna polityka, jeden kierunek, 

|jeden system. f 


A O REGULACJI RZEK GŁUCHO 

Ostatnie doniesienia z Podkarpa- 
cia brzmią dość alarmistycznie. Od 
pewnego czasu w górach szaleją 
burze, leją ulewne deszcze, rzeki 
wzbierają gwałtownie, 

W „Gazecie Polskiej* czytamy: 
_wPadające od dwóch dni w górach ot 
fite deszcze spowodowały znaczne pod: 
niesienie się stanu wody w Dunajcu, Ra: 
wie, Skawie i Sole. Stan wody na Wiśle 
w godzinach rannych wynosił 0,54 mtr 
stenu sygnalizacyjnego. Z innych „tere. 
nów brak narazie ściślejszych wiadomo: 
ści. Jednak stan wody wszędzie gwałto. 
wnie się podnosi, W ostatniej chwiłi — 
rzeka Soła przekroczyła stan. alarmo. 


A „I. K. C.“ podaje, że 

„Okolice między Łańcutem i Przewor. 
skiem zostały nawiedzone w późnych ge 
dzinach popołudniowych: przeż straszne 
oberwanie chmury. Padający Od rani 
ulewny deszcz przemienił się nagle w 
prawdziwą ścianę wodną, łączącą niebi 
z ziemią . 

Momentalnie rzeki i strumienie wystą 
piły z brzegów. Wody Wisłoka podmyły 
tor kolejowy i zerwały most kolejowy 
między Łeńcutem i Rogożnem, tak, że 
szyny zawisły w powietrzu”, 

To już jakby groźba powodzi. To 
się powtarza co roku. Doświadcze- 
nia mamy dużo. Strat także. A tym- 
czasem regulacji rzek, jak nie była 
tak niema. 


CZAS NIC NIE KOSZTUJE 

Jak donosi „Dziennik Peznań- 
ski“; 

„Zaczęły przybywać do portu gdań 
skiego pierwsze w tym roku tratwy 1 
drzewem  polskiem. Przeznaczono im 
miejsce postoju na odcinku Wi. 
sły pod Heubude. Od tego zatem czasy 
nadpływać będą prawie codziennie dq 


między obu krajami wprowadzono, | Portu gdańskiego większe lub mniejsze 


Nie jest to dobry znak. 


Pomiędzy Węgrami i Rumunja 


ZANOS sie Mu porozuewmiemie 


Prawie niepostrzeżenie 
się nowe posunięcie rządu rumuń- | 
skiego w sprawie mniejszości naro- 
dowych w formie dekretu, zmienia- 
jącego dotychczasowy statut w sen 
sie bardziej liberalnym. Dekret nie 
był wcale komentowany w prasie, 
ponieważ nie pozwoliła na to cenzu 
ra, na wyraźne życzenie rządu, któ 
ry obawia się zbyt silnej reakcji 
pewnych żywiołów  nacjonalistycz- 
nych, coby mogło utrudnić pracę 
nad pacyfikacja wewnętrzną i ze- 
wnętrzną. 

Żeby zrozumieć doniosłość tego 
kroku; należy wziąć pod uwagę, że 
między Budapesztem i  Bukaresz- 
tem toczą się rokowania, mające na 
celu r "rodzenie zatargu ` węgier- 
sSko-ru.1uńskiego. Zabiegi te, zacho 
dzące wślad za zażegnaniem zatar- 


Aleksandretty i za układem salonie 


dzy Grecją, Turcją, Rumunją, Ju- 


l 
gosławją i Bułgarją, świadczą, że 


w tej części Europy, w dolinie Du- 
naju i na Bałkanach, czynne są o- 
becnie wpływy, starające się uśmie 
rzyć różne antagonizmy w obronie 
status quo. Sądząc z pewnych po- 


zmierzają do przeciwstawienia się, 
zarówno w dziedzinie gospodarczej, 
jak i politycznej, wpływom berliń- 
skim, które dążą do celów zupełnie 
odmiennych, a mianowicie do zmia- 
ny istniejącego stanu rzeczy, przy- 
czem Turcja bywa wygrywana prze 
ciw Angljii Francji na morzu 
Śródziemnem, Bułgarja przeciw Ju- 
gosławji na Bałkanach, a Węgry 
przeciw Rumunji i Czechosłowacji 
w dolinie Dunaju. 


X 
Jak wiadomo, złagodzenie losu 
mniejszości węgierskiej w Rumu- 


nji było pierwszym warunkiem Bu- 
dapesztu co do porozumienia z Ru- 
munją i z Małą Ententą. 

Nadto żądają Węgry prawa po- 
większenia swojej siły zbrojnej, 0-| 
graniczonej traktatem w Trianon.| 
Ponieważ Rumunja zgłosiła swój, 
akces do układu w Salonikach, zga- 
dzając się na dozbrojenie Bułgarii, 
wolno przypuszczać, że zajmie po-; 
dobne stanowisko względem żądań 
węgierskich. Wobec obejścia dwóch 
głównych szkopułów na drodze po- 
rozumienia. Węgier i Rumunji, mo- 
żna spodziewać sie. że rokowania, 


odbyło, szlak, wpływy te idą z Londynu i| toczące się prawie od roku, będą u- 


wiefńtczone pożądanym skutkiem. 
Otworzy to, być może, okres od- 
prężenia w tej części Europy, gdzie 
dotychczasowe stanowisko Węgier 
było źródłem niepakoju państw Ma- 


zestawy tratew, 
wieków. 


chciał obliczyć, 
zmarnowany przez flisaków w cią- 
gu tak długich podróży. 

| JESZCZE PLOTKI WOŁCZYŃSKIE 


jak to już dzieje się od 
Jak długą podróż rzekami polskiem! 


musiały wykonać niektóre tratwy, świad 
czy to, że wychodzą one na Sspław na- 
tychmiast po Spłynięciu lodów, t, j. w 
mercu. Płynęły zatem 5 miesięcy”. 


fachowców ze- 
kosztuje czas 


Możeby ktoś z 


ile 


Plotki, zrodzone przez niezrozu- 


miała tajemniczość, z jaką „odata- 
wiono do miejsca urodzenia“ szcząt 


|szość węgierską. Wywierając i tu i 


ki króla Stanisława Augusta szerzą 
się dalej. I przybywają wciąż nowe, 
coraz bzdurniejsze. Współpracow- 
nik „I. K. C.“ z Wołczyna notuje no 
wą. Według niej 


„Polszewicy wydali Polsce 3 duże pa- 
ki. Tyle też pak nedeszło ze Stołpców 
do Brześcia, skąd po 4-dniowem trzyma 
niu wagonu na bocznym torze, przewie- 
ziono w największej tajemnicy do Wol- 
czyna tylko 2, z których jedna zawiera- 
ła trumnę ze szczątkami króla, a druga 
urnę z jego sercem. 

Trzecia paka, która podobno w jesz- 
cze większej tajemnicy, niż dwie pozo- 
rinle trumny, ulokowena została w fa- 
kiemś niewiadomem miejscu, ma — we- 
ćłuć tych pogłosek zawierać ni 
mniej, ni więcej, tylko... szczątki rodzi- 
ny carskiej, zamordowanej przez bołsze 
wików przed dwudziestu laty w Ekate- 
rynburgu. Pozatem wskazuje się na to, 
że presa emigracyjna rosyjska w dónie- 
sieniach z Belgradu podawała o stara- 
niach  kanonizowania zamordowanego 
cara Mikołaja I przez cerkiew prawo- 


łej Ententy. 
X 

Warto zwrócić uwagę na konse- 
kwencję, z jaką polityka brytyjska 
zabiega w tej chwili o normalizację 
stosunków w Europie Środkowej, 
widząc główny szkopuł w zawiłej 
sprawie mniejszości narodowych w 
Czechosłowacji i w Rumunji. W 
Czechosłowacji. chodzi przedewszy- 
stkiem o mniejszość niemiecką. w 
Rumunji przedewszystkiem o mniej 


tam dyskretny necisk w kierunku 
kompromisu, dyplomacja brytyjska 
wychodzi widocznie z założenia, że 
kosztem pewnych ustępstw i zmian, 
ożywionych duchem lřberalnym, u- 
da się uniknąć rewizji granic tery- 
torjaknych z bronią w ręku i niena- 
wiścią w sercach. 
Dążenie do takich rozstrzygnięć sławną". 

zasługuje na szacunek i powinno, Świetne uzupełnienie tej dość już 
być uważnie śledzone przez opinję pokaźnej kołekcii plotek wołczyń- 
polską, L. B. | skich. 


Ess 


„chłopiec z n 


ieba” w Warszawie 


Pik. Lindbergh przelotnym gościem stolicy 


Nie będąc „Aviaticus”*, lecz je-, warto nadmienić, że cały bagaż pp. | dererku*. 
dynie „Diplomaticus“, z obawą lai*. Lindberghów stanowiły zaledwie...| rek“ 


ka zabieram się do opisu przylotu 
słynnego płk, Karola Lindbergha 
do Warszawy, który nam dosłownie 
„Spadł 3 nieba”, 

Stało się to najzupełniej nieocze» 


kiwanie. Nadleciał własnym samo- dopełnieniu formalności i uzyska=| ód 


latem o godz. 17 min, 45. na lotnis 
sko na Okęciu. Jest to dwuosobowy 
angielski samolot turystyczny, To- 
warzyszy bowiem słynnemu lotni 
kowi jego małżonka, pani Anna, 
córka b. ambasadora St. Zjednoczo- 
nych w Meksyku p. Morrow. Jest o 
cztery lata młodsza od męża. Jej 
data urodzenia brzmi bowiem: 22 
czerwca 1906, a jego — 4 lutego 
1902. 

Państwo Lindbergh przybywają 
do nas z Londynu. Po drodze lądo- 
wali w Hannoverze, skąd o godz. 
13 min, 48 wylecieli do Warszawy. 
Dziś o godz. 9-ej zrana lecą dalej 
do Moskwy. 

Po przylocie Lindbergh. odrażu 
wpadł na zwartą grupę dziennika- 
rzy. Ale... boi się ich panicznie, od- 
mówił więc udzielenia jakichkol- 
wiek informacyj. 

Powitany na lotnisku przez dy- 
rektora technicznego „Lotu“ p. Ro- 
lamda i kierownika ruchu p. Buja- 
ka, serdecznie podziękował za za- 


ofłirowaną mu pomoc techniczną, 
prosząc jedynie o dostarczenie mu; 


benzyny. 

Formalności rewizji celnej mu- 
siało się stać zadość, Była ona jed- 
nak tylko... formalmością... Zresztą, 


Sukces pilota krakowskiego 
na węgierskiih zawodach 


lotniczych 
Z okazji zakończenia międzynaro* 
dowego sportowego  złotu:'lotnie 


czego na Węgrzech zorganizowane- 
go w dniach ód 7 do 14 sierpnia 
b. r. przez Aeroklub węgierski z po 
wodu 900-1etniej rocznicy św. Ste- 
fana, ogłoszono wyniki nagród ho- 
norowych za punktualne przybycie 
na zlot. 

Na 41 maszyn, biorących udział 
w złocie z 10 państw — pierwsze 
miejsce uzyskał dr, Michalik z Ae- 
roklubu krakowskiego, 


"PFT PETE WOTETPERINCACZOZA 


DED URE 
MARJAN MALKOWSKI 


dwa plecaki... 

Z tym to „bagażem“ pp. Lind- 
bergh udali się do hotelu Europej- 
skiego. Dlaczego właśnie do Euro- 
| pejskiego?.. Bo podobno zaraz po 


niu wizy tranzytowej 
betgh zapytał: 

— Jest tu w tem mieście jaki eu- 
ropejski hotel? 
| -W odpowiedzi na to zapytany 
miał zawołać do kierowcy zawezwa 
nej taksówki; 

Do hotelu Europejskiego! 

Tamże wkrótce zajechano. 
Lindbergh zapytał podobno: 

— Czy to właśnie jest ten euro- 
pejski hotel? 

Na. co. otrzymał odpowiedź: 

— Przecież napisane wyraźnie... 

— No, jeżeli napisane, to już 
chyba tak — odrzekł z rezygnacją 
i wygramolił się z. taksówki. 

Tu nazwisko jego podziałało ma- 
giezmie. Oddano pp. Lindbergh. do 


płk. Lind- 


Płk. 


dyspozycji wspaniały apartament natowej koszuli. Pani Anna w gra-|" 


Nr 164, który pamięta już niejedną 
sławę, Prawdziwie... europejski... 

— Czy wolno państwu co podać? 
= zapytał grzecznie przedstawiciel 
recepcji. 

— Wody... dużo wody. 

— Jakiej? 


do kąpieli, 

— (zem pozatem można służyć? 

— Absolutnem odgrodzeniem nas 
od kogokolwiek. Nie będę przyjmo- 
| wał żadnych odwiedzin ani żadnych 
telefonów. 
| Tak się też stało. Pp. Lindbergh 
| wypili wodę i wykąpali się, poczem 
| poprosili, by zawiadomiońno amba- 
sadę amerykańską o ich przybyciu 
i przeprowadzono ich jakiem „po* 
tajemnem wyjściem“ na ulicę, Z ca- 
łą gotowością spełniono ich: Życze- 
nie i przeprowadzono przez fryzjer- 
nię wprost na Krakowskie Przed- 
mieście, Nieobeznany z „odległo- 
ściami* warszawskiemi płk. Lind- 
bergh kazał sobie sprowadzić: tak- 
sówkę... 

Niesłychanie pocieszny był widok. 
jak niemal dwumetrowy blondas z 
trudem sadowił się w małym „Wan 


Maska profesora 


Jak panu wiadomo interesuję się 
specjalnie historją wiedzy ludz- 
kiej a zwłaszcza wiedzy średnio: 
wiecznej. Dla poparcia moich hi- 
potez potrzebne mi są sprawdzia» 
ny, czy istotnie w wielu wypad- 
kach średniowieczne pojęcia o zie- 
mi i jej bogactwach odpowiadać j 
mogły istotnemu stanowi rzeczy... | 

== I ja mam dostarczyć panu 
tych sprawdzianów? 

— [Iśtotnie, tego oczekuję od pā- 
na... Musi pan przedsięwziąć, na 
mój koszt oczywiście, kilka nauko- 
wych wycieczek... Rezultat jednej 
takiej wycieczki, ogłoszony przeż | 
pana w miesięczniku‘ naukowym, 
zwróci moją uwazę.. I to spro- 
wadziłó pierwszą moją u pana wis 
żytę... 

Profesor Brandl rozejrzał się po 
pokoju. 

— Siedzieliśmy tutaj, w 
samym pokoju — zauważył. 

Bohdan Zogart zmarszczył brwi, 
sięgnął do kieszeni po papierosa | 
kiedy przypómniał sobie, że nie 
må juź ani jednego. Spojrzał ze 
złością na puste pudełko porzu- 
cone na biurku. 

Usta prof. Brandla drgnęły 


tym 


, Chociaż sam nie palę, 
zawsze dla znajomych. 


' £orze, 


rozchyliły się w ledwie dostrze- 
galnym uśmiechu. 
= ] wtedy również zabrakło pa 


, nu papierosów. Pamięta pan? I dziś 


także mogę służyć panu  mojemi. 


nószę je 


Wyciagając do Zogarta otwartą 


papierośnicę, — dodał: — Czy mò- 
zę uważać moją propozycję - za 
przyjętą? 


Zogart wziął machinalnie papie- 


rosa i zapalał go długo nim odpo=! 


wiedział: 

— (dwraca pan kwestje profe- 
wszak to ja proponowałem 
panu... 

— Bądzę — głoś prof. Brandla 


stał się o jeden ton ostrzejszy —.! 


że najlepiej będzie jeśli zapomni- 
my obaj o tamtej rozmowie. Oba- 
wiam się, że pamięć o niej utrud- 
niłaby nam obu współpracę.. 
Współpraca wymaga wzajemnego 
zaufania; 


Profesor umilkł i spojrzał uważ- 
nie w twarz Zogarta. Młody czło- 
wiek siedział sztywno, patrzac 
szklanym wzrokiem na profesora i 


nie wiem, czy zastaną- |! 
| wiał się pan nad tem... 


Na szczęście „Wandere- 


zabawny. Mała karoserja, a z niej 


— Przedewszystkiem jaki jest cel 


był otwarty. Widok był bardzo przylotu Lindbergha ? 


— Zatrzymał się w Warszawie 


sterczy rozwichrzonńy „drapacz nie- po drodze do Moskwy. 


ba“ w podwójnem tego słowa zna- 
czeniu. 


niemało był zdziwiony, że do amba- 
sady (mieszczącej Się na tej samej 
ulicy na rogu ul, Trauzżutta, a więc 
(o trzy domy dałej) jechał zaledwie 
,10 sekund. 

| Fa 

Rozpoczęło się przyjęcie w amba- 
sądzie... 

Teraz już jestem na „moim“ tere- 
nie i piszę dalej już jako „Diploma- 
| ticus“ bez obawy gaff. 

A więc Rzecz się dzieje o godz. 
7:ej w. Na „obiad“ („dinner“) za 
rwcześnie, a pp. Limdbergh chcą się 

udać wcześnie na spoczynek. Mowy 
też niema o przebieraniu się w smo 
| king Jub frak. Płk. Lindbergh przy- 


i 


Przyzwyczajony do oceanicznych ców lotniczych, 
ległości. płk. Lindbergh, zapewne, być. 


1 


| 


| był w szarej marynarce i tejże bar- | 


wy flanelowych spodniach oraz gra 


natowym kostjumie angielskim z 
| białym kołnierzykiem i granatowym 
kapelusiku. Pan ambasador „na sza 
ro“ z nieodłącznym czerwonym goź 
dzikiem w butonierce, jak zwykle 
„jak z igiełki*, Obecna także pani 
ambasadorowa oraz specjalnie za- 


ship z małżonką. 
Herbata, . Coctail. 


— Czystej. W mniejszem naczy-, wiadomiony radca ambasady Win-' 
niu do picia, a w jakiem większe... | 


7 
i 


| 


— A poco tam leci? 
— Na konferencję rzeczoznaw- 
mającą się tam od- 


— Długo tam zabawi? 

— Ze dwa dni. 

— Wszystkiego? I wróci 
przez Warszawę? 

— Nie. Nie zdecydował się jed- 
nak jeszcze dokładnie na trasę po- 
wrótną, Albo akrąży, Warszawę od 
południa, albo od północy. 

— Szkoda, miałby może możność 
poznamia Polski... 

— Niech.pan się nie obawia. Już 
sobie zapewniłem jego ponowny 
przylot „do Warszawy. Przybędzie 
ża miesiąc, * Będzie moim gościem. 
Zabawi tydzień. Pokażę mu wszyst- 
ko najgodniejsze widzenia w Pol- 
Bce. 


Tu p. ambasador zaprasza uprzej 
ie na coctail... 
Niestety, mie sposób przyjąć tak 
miłego zaproszemia. Trzeba dokoń- 
czyć zaczętero dzieła. Więc dzięku- 
jąc najserdeczniej p. ambasadoro- 
wi, mknę — nie taksówką — lecz 
„për pedes apostolorum* do hotelu 
Europejskiego. Tu mnie informują: 
— Prosił dać mu coś do jedzenia. 
Jak najmmiej i jak najłżej. I od 
dziewiątej dać mu spokój. Chce 


znów 


— Broń Boże, by się dowiedział, spać, bo o dziewiątej rano naza- 


że jestem dziennikarzem... 
| Więc gdy po godzinie — znów 
małą taksówką — pp. Lindbergh 
odjechali do hotełu zapytuję amba- 
sadora o czem była mowa. 

— Nie fatygowałbym pana, kö- 
chany ambasadorze, ale skoro pań- 
ski znakomity rodak jest takim... 
dziennikarzo-fobem... 

Najmilszy z ambasadorów, jakie- 
go kiedykolwiek znałem, drogi, ko- 


chamy p. Drexel-Biddle odrazu bie-! 


rze w obronę swego rodaka. 

Tłumaczy: 

— Proszę tego chłopca źle nie 
sądzić! On nie ma żadnych uprze- 
dzeń wobec prasy. Jest tylko bar- 
dzo... nieśmiały („shy*), ałe ja pa- 
nu wszystko powiem .za niego. Co 
pana interesuje? 


napróżno usiłując powstrzymać o- 
padające na oczy powieki. Twarz 
jegó poszarzała pod opalenizna, pa- 
| pieros wypadł ż otwartych ust, rg- 
| ce zwisały bezwładnie z poręczy 
| fotelu. Ciało mężczyzny wzdrygnę= 
| ło się i wyprężyło w daremnyvm 
| wysiłku, by dźwignąć się z miejsca 
iale głowa opadła mu bezsilnie na 
| piersi. 

| Profesor Brandl oczekiwał przez 
i chwilẹ w milczeniu; wreszcie 
| wstał, podszedł do nieruchomego w 
fotelu Zogarta, podniósł mu po- 
| wiekę, zbadał puls, poczem odsunał 
| go z fotelem od biurka, Podniósł z 
i podłogi papieros niedopalony, zga- 
l si} go i schował. do kieszeni. Za- 
| tatwiwszy się z tem, sprawdził, czy 


| drzwi wejściowe dobrze zamknięte, 
i zajrzał do drugiego pokoju, prze- 
| szedł korytarz i otworzył drzwi do 
łazienki, Stwierdziwszy, że w mie- 
;szkaniu nie było nikogo, powrócił 
| do nieruchomego w fotelu Zowarta. 
Wyjął mu z kieszeni portfel i no- 
tes, przejrzał ich zawartość i scho- 
wał z*powrotem, z kieszeni w spod 
| niach wydobył klucze. któremi o- 
|Syorył szuflady w biurku. Prze- 
glądał papiery spiesznie lecz sy- 


"wszystko w mienazannym 


jutrz odlot... 

Posyłam przez chłopca hotelowe- 
go „pod 164“ karteczkę z dwoma 
tylko słowami „Good, night“. I mà- 
ły dopisek w kącie: „Od dziennika- 
rza, który umie nie mącić snu..* 
ponieważ jest... Dipłomaticus 


Odlot Lindbergha 
do Moskwy 


Wczoraj o godz. 10.21 rano płk. 
Lindbergh w towarzystwie małżon- 
ki odleciał własnym samolotem do 
Moskwy. 

Jutrzejszy numer naszego pisma 
przyniesie oryginalny wywiad z 
płk. Lindbergh'iem . uzyskany tuż 


przed jego odlotem dó Moskwy. 


słematycznie. Nad niektóremi za- 
stanawiał się dłużej, Jego dlugie 
chude palce grzebały w szuźladach 
z wielką zręcznością pozostawiając 
porząd- 
ku. $kończywszy z biurkiem. Rrandl 
rozejrzał się po pokoju. Nie było 
tu już żadnego mebla posiadające- 
go szuflady lub skrytki. W drugim 
pokoju Brandl przeglądał leżące na 
stole papiery, wytrząsał każdą 
książkę, zaglądał do każdego kąta. 
Przestał Się już troszeżyć o porzą- 
dek, nie dbał o to, że pozostawia 
ślady swojej roboty, . spieszył się, 
zaczynał się denerwować... Wró- 
cił się, by spojrzeć na nieruchome 
w fotelu ciało i znów rozpoczął po- 
szukiwania, mie opuścił nawet ła- 
zinki, 

Wskazówki zegara posuwały się 
niestrudzenie, dochodziła ósma. 
Profesor Brandl wrócił do pierw- 
szego bekoju, siadł przed biurkiem 
i otarł zroszone potem czoło, tJsi- 
łował zmusić się do spokoju. Na- 
leżało rozumować trzeźwo. 

Brandl wstał, obszedł cały pokój 
zdejmując ze ścian i oglądając u- 
ważnie rozmieszczone tam obrazki. 
Podniósł narzutę tapczana, zajrzał 
rod dywan. Każdy mebel poruszył 
z miejsca. Następnie zbadał ścia- 
ny. Ostrożnie przesuwał palcami 
po tapecie, badając czy wszędzie 
przywiera szczelnie do muru. Nie- 
kiedy wdrapywał się na krzesło, 
czasem klękał na podłodze. Nie by- 
ło to zbyt miłe ćwiczenie gimna- 
styczne dla człowieka w jego wie- 


Zagraniczne wycieczki 


w Krakowie 
Do Krakowa wciąż napływają 
wciąż liczne wycieczki z zagranicy 
i kraju. 
Dziś bawi w Krakowie wyciecze 


ka 65 Anglików, urzędników prze- . 


mysłowych i handlowych, odbywa- 
jących podróż krajoznawczą po 
Polsce. 

Z Jędrzejowa przybyła wyciecza 
ka, licząca 600 osób. 

W niedługim czasie po zwiedze- 
niu Zakopanego i Tatr zatrzyma 
się w Krakowie niemiecka delega- 
cja do rokowań handlowych. Poza 
tem przybyć ma kilkuset Słowa- 
ków, którzy udając się do Cżęsto- 
chowy, zwiedzą po drodze Kraków 
i jego zabytki. 


Ucieczka 7 słoni 


z wędrownego cyrku 


UTRECHT. Z przebywającego 
tutaj cyrku „Bouglione”. uciekło 7 
słoni, niszcząc po drodze wiele 
podmiejskich ogródków. 

Na peryferjach miasta słonie 
wpadły do Btarej fosy fortyfika- 
cyjnej, skąd dały się spokojnie od- 
prowadzić do cyrku. 


Pszczoły zabiły 
4 konie 


Dwaj wieśniacy w szpitalu. 

MUENSER (Westfalja). — Pod 
Seppenrad na dwóch wieśniaków i 
4 konie, ciągnące młockarnię, na- 
padł rój pszczół i pokasał tak do- 
tkliwie, że wszystkie konie padły 
na miejscu, a wieśniacy odnieśli 
ciężkie obrażenia, tak że musiano 
ich przewieźć do szpitala. 


Dział lekarski 
Dr. Z. Fajncyn 1E% 36 


9r.-9 w. 
w niedzielę do 2-ej 


Weneryczne, płciowe, skóry 
W LECZNICY LESZNO 27 
239 
Dr. 


ned. MARCELI DOBRZYŃSKI 


Choroby weneryczne, skórne i płciowe 
Pierackiego 15 m. 4, tel. 690-93 
Przyjmuje od 9 — 2 i 5 — 8 w. 


Zapisuicie się de LOPP 


ku, ale zmęczony nie ustępował. 
Tak obchodząc pokój. doszedł do 
tapczana, odsunął go z trudem od 
ściany i przesunął ręką po tapecie. 
Cienkie żółte palce sunęły przeż 
barwny deseń i nagle zastygły 
znieruchomiały. Przesunął jeszcze 
raz palcami przez to samo miej 
sce. W tem miejscu tapeta nie 
przylegała do ściany. Przyjrzał się 
jej uważnie, jeden pas tapety łą- 
czył się tu z drugim. Profesor do- 
strzegł nikły, żółtawy ślad rozma- 
zanego kleju. Końcem dobytego 2 
kieszeni scyzoryka podważył tape 
tę, ustąpiła z cichym trzaskiem 1 
palce profesora wydobyły z za ta” 
pety złożoną kartkę papieru, roz- 
winął ją, odczytał uważnie i ścho” 
wał do kieszeni. 

Wtedy podniósł się żywo z klę” 
czek, przysunął do Ściańy tapczamw 
otrzepał ręce i zwrócił się do nie” 
ruchomego wciąż w fotelu Zogarta: 
Pochylił się nad nim i potrząsną 
go za ramiona, głowa młodzieńca 


zakołysała się bezwładnie. Profesor ł 


Brandl przyniósł z łazienki mokry 
ręcznik i butelkę octu toaletowe* 
gó, natarł nim skronie młodzieńca 
i obwiązał głowę ręcznikiem. Ná‘ 
stępnie podniósł storę i otworzył 
szeroko okno. Strumień chłodneg 
przejętego wilgocią - powietrza 
wdarł się do pokoju. Profesor ro7* 
wiązał krawat Zogarta, rozpiął mu 
kołnierzyk i koszulę, uniósł niećł 
głowę, aby ułatwić oddychanie. 


D. c. i 
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Po 'kupcu, rzemieślniku, bezrobot- 
nym urzędniku Zabiera dziś głos w 
naszej ankiecie t, zw. „ciułacz”. 

Typ francuskiego tentjera, eera 
po latach pracy chce wreszcie Osi 
na swojem i najlepiej ulokować swo- 
je, z takim trudem zbierane oszczęd* 
ności. 

Chciał budować i oto jak zgaśzo- 
no jego inicjatywę. 

Szanowny Panie Redaktorze! 

Na wiosnę roku bieżącego, gdy 
zaczynał się sezon budowlany, gdy 
chodziło o zatrudnienie możliwie 
największej liczby bezrobotnych, 
przez co ulżyło się Pomocy Zimo- 
wej — ukazał się okólnik p. pre- 
mjera Składkowskiego nakazujący 
aby plany budowlane składane wła- 
dzom nadzorczym — były załatwio- 
ne jaknajszybciej — aby „zielone 
sukno" biurek urzędniczych nie ta- 
mowało i opóźniało sezonu budo- 
wląnego. 

Potem rozwinięto propagandę na 
Tzęcz budowy małych mieszkań dla 
ludzi pracy, obiecując różne ulgi, 
t Komitet Rozbudowy: zapowiedział 
łe-finansową pomoc okaże tylko 
drobnemu budownictwu. í 

Pomyślałem wówczas: mam pla- 
te pod Warszawą, mam kapitalik z 
oszczędności 30 łat pracy -= wła: 
dze tak zachęcają — trzeba budo- 
wać. | 

Kazałem sporządzić plany 1 czem- 
Prędzej posłałem je do starostwa. 
"0 miesiącu przyszedłem. Po mo- 
ich papierach ani śladu. Zamęt w 
iurze budowlanem nie do opisa- 
nia. Pytają mnie czy nie pamiętam 
Jaka jest „ich“ liczba dziennika za 
tórą papiery złożyłem. Nie pamię= 
tam, 

Wreszcie znalazły się. Nienaru- 
iżone,. nieprzejrzane. 

— Jakto — pytam z oburzeniem 
|; a gdzie jest okólnik p. prem- 
lera ? 
Obiecali załatwić za dwa tygod- 
hie. Przyszedłem i... znowu nic, 
uż. sezon był w pełni, już miesiąc 
stracony, gdy wreszcie przyło- 
żyli mi na papierach stempelek. 


) Idę do Komitetu Rozbudowy. Ow= 
że 


ma 


Ry Ją nie chcę dużo — ja sx) 
woje pieniądze, swoją czystą hi- 
Potekę, jestem odpowiedzialny, 
Odmówili, Ale przedtem spoj- 
żeli na plany i wówczas dostałem 
buchem w łeb. 
Urzędnik oświadczył mi, ze wo- 
le na mieszkania, w któryh nie 
„zewidziano pełnych urządzeń 
odociągowo kanalizacyjnych. 
£rosza pieniędzy nie dadzą. 
Zapytałem już wytrącony z rów 
wagi, 
wi Dlaczego w takim razie za- 
A rdza się takie plany skoro w 
pisie wyraźnie zaznaczono, że bt | 
UJący zamierza korzystać z kredy- 
u budowlanego. 


m, kredyty były == ale już nie- | 


- 


= 


oni się na naszych prà- 
znają — a my na ich ——-. 
odpowiedź. 

złożyłem ręce. 


kaś óźniej zadałem cały szereg py- Z 


etek 
Posiad 
Wygódek 


zy urzędnik ów wie jaki od- € 
mieszkań w Warszawie nie 
a wodociągów, kanalizacyj, 
czy wie, że dom 
urządzeniami jak ja 
tak kędzie o całe nie- 
iejszy od innych, zbu- 
h w tem samem osiedlu 


dmiejsk; PZŻ i 
$ miejskiem, gdzie i ja zamierza- 
m budować, 


Ą Spytałem 
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przydzielający 
podstaw kalkulacji 
eksploatacji domów — 
<szkania luksusowe nigdy nie 
4 dostępne dla skromnego bu- 
U człowieka pracy. 

ogę — powiedzia- 
rać rzekomo taniego ko- 


sar | 
dowy į 


ną p 


| Pińsku nosi 
 datującą się z czasów najdawniej-| d 
szych, kiedy rezydował tu apostoł cienistych drzew, zacisznych alei, t 
Palesia — św. Andrzej Bobola, kies stoją dziś otworem dla wszystkich. 
nadawali tón| A w ciągu ostatnich kilkunastu lat 
asztor | powstało wiele nowych. Gdzie tylko 
— ogromny kompleks budynków, | było miejsce, gdzie znalazł się j 
różnego przeznaczemia, różnego u- 
Żytku, białemi 
wzwyż wyśtrzelają smukłe 
kościelne, spełzających od Rynku 
ku Pinie. 


dy całemu 
(0. O. Jezuici i ich wielki kl 


dawny charakter 
rdzennie katolicki, Mówią o nim te 
pyszhe kościoły 
muicki, franciszkański, i bornardvń- 
ski, któremu 
zdołało odebrać nawet przerobienie 
go na cerkiew i przylepienie nie-| wodę czystą, głebinową, artezyjską, 


, mornego jak np. T.O.R. i potem do- 
liczać lokatorowi dodatkowe opłaty 
| ża zużycie wody — bo właściciel 
prywatnej nieruchomości musi sam 
pokrywać koszt wody — względ- 
nie odrazu kalkulować ją w Ko- 
mornem, 

— Niech pan nam głowy nie za- 
wraca — usłyszałem w odpowie- 
dzi, 


x 
Dobrze. Nie będę już nigdy wię- 
cej pchał się ze swemi pieniędzmi 
do akcji budownictwa mieszkanio- 
wego. 


Niech budują różne T.O.R-y i 


Lindbergh przeleciał nad nami 
jak meteor, świecący przyblakłem í 
melanchokjnem światłem, Jedend- 
ście lat temu, kiedy wysiadł ze swe- 
90 „Spirit of St. Louis", na lotnisku 
paryskiem Le Bourget, był to jasno- 
włosy chłopak, wesoły t nieśmiały, 


dwoma dniami na Okęciu wysiadł 
z samolotu Lindbergh, równie na- 
pozór młodzieńczy, ale patrzący 
jakże zmęczonym i surowym wzrö- 
kiem 2 pod czoła zorańnego bruzdami, 
człowiek doświadczony  przeciwień- 
stwami losu i zgrzgtami życia. 


Świat jest znowu pełen topotu 
skrzydeł. Irlandczyk Corrigan- przes 
latuje Atlantyk przez pomyłkę i od 
niechcenia, i entuzjazm, z jakim wi- 
ta New -York „latającego śżaleń- 
ca“ przewyższa ten, jaki w swoim 
czasie wzbudził „chłopiec z nieba“. 
Niemiecki „Condor“ przebywa gład 
kå przestrzeń Berlin — New-York 
i 2 powrotem. Howard Hughes opa- 
suje kulę ziemską w niespełna trzy 


„dni. Lotnictwo zrobiło olbrzymi krok 


naprzód i przelot Atlantyku stał się 
kilkunagtogodzinną wycieczką. 


P 


nieodpowiedziałnę za kredyt spół- 
dzielnie. 

Widocznie myliłem się sądząc, 
że pomoc dla inicjatywy prywatnej 
może dać daleko większy efekt go- 
spodarczy niż całkowite finansowa- 
nie budownictwa t. zw. „społecz- 
nego“, 

Nie popiera się w Polsce wysił- 
ków budowlanych osób prywatnych 
posiadających oszczędności lub ka- 
pitał, choć wiadomo, że człowiek 
który te oszczędności czy kapitał 
w budowie ulokował będzie 
swej własności strzegł i zobowią- 
zania płacił akuratnie, 


S 
Świetny syn Ameryki 
Wśród fopolu skrzydeś 


O Lindberghu mówi się dzisiaj 


przedewsżystkiem jako o współpra- 
cownika dra Cassela, konstruktora 


„sztucznego serca, badacza tajem- 
nio biologicznych, i bardzo prawdo- 
podobne jest że w Moskwie zetknie 
stę pierwszy adobywca Atlantyku z 


nieporadny i pełen radości życia, uczniami prof. Pawłowa. Czy dlate- 
typ studenta z Harward twb turty: | go 
sty + cygana z Greenwich. Przed! 


wyczyn Lindbergha z 
11-tu lat przygast w pamięci 
ta? 


Prawo przemijania jest tu beżsil 
ne. Lindbergh pozostanie na zawsze 
w historji lotnictwa, jako ten, który 
pierwszy przeleciał ocean jednym 
zuchwałym skokiem; pozostanie w 

ziejach cywilizacji, jako ten, któ- 


przeil 


świa- 


ry wysforował się najdalej na kra- 
niec ewolucji, . Jest to prekursor i 
pionier. Rożumiały to tłumy parys- 
kie, które w majowy wieczór r 
1927 trwały godzinami na  bulwa- 
rach wpatrzone w wirującą taśmę 
świetlnego dziennika i które zamar- 
ty z zachwytu di wzruszenta, kiedy 
ogniste litery wypisały na niej: 
Lindbergh èst arrive... I taśma, jak 
gdyby zdławiona emocją, w tem 
miejscu urwała się i zgasła. Paryż 
rozumiał, że przeżywa chwilę jedy- 
ną: kiedy przesuwa się wskazówka 


jest cze Vmęiacej, niż sławnym lot- 


ak biakokaae ja gasi irticjatcjwe 
p a SA FRI CJ CI LOTWĘ A 
rja człowieka, który chciał budować 


Odpowiedź w urzędzie: Niech pan głowy nie zawraca! 


Pogrzeb 
Ś. p. 
red. J. Czempińskiego 


Ostatnie pożegnanie 
zasłużonego dziennikarza 


Liczny orszak rodziny, przyja- 

Ja nie wymagałem żadnych ofiar | ciół, kolegów-dziennikarzy i znajo- 
lod skarbu. Myślałem, że skrupulat- ¡mych złożył wczoraj ostatni hołd 
nie podliczą mi to wszystko co da- | zmarłemu przed paru dniami redak- 
dzą pośrednio (w postaci ulg) lub ,torowi ś. p. Janowi Czempińskiemu, 
bezpośrednio (w postaci kredy- | b. wiceprezesowi i senjorowi Syndy 
tów). katu Dziennikarzy Warszawskich. 

Tymczasem spotkałem się z sa- Uroczyste nabożeństwo żałobne z 
memi przeszkodami. towarzyszeniem chórów odprawił w 

To mnie skłoniło do napisania | kościele św. Karola Boromeusza ną 
tego listu do ankiety o kłodach rzu Powązkach ks. Szkopowski. Po Re- 
canych pod nogi inicjatywie pry- quiem i egzekwjach odbyła się eks- 
watnej. portacja zwłok do grobu rodzinne- 
go na Powązkach. 


Nad otwartą mogiłą wygłosili ko- 
lejno przemówienia red. Wincenty 
Trzebiński w imieniu nieobecnego 
redaktora naczelnego „„Kurjera War 
szawskiego”, Konrada Obchowicza, 
w imieniu wydawców ,„Kurjera War 
szawskiego* - mecenas Tadeusz 
Kraushar, zkolei red. Antoni Bogu- 
sławski w imieniu kołegów z redak- 
cji, a wiceprezes red. Bolesław Hen 
sel w imieniu Syndykatu Dzłennika 
rzy Warszawskich, a po nich przed- 
stawiciele orgamizacyj społecznych 
i filantropijnych, których sprawom 
Zmarły przez tyle lat służył swojem 
piórem. 

Wszyscy mówicy podnosili, że 
Ś. p. redaktor Czempiński w pracy 
swej łączył talenty pubdicysty i li- 
terata z nerwem rasowego dzienni- 
karza, a pracę swoją traktował jako 
służbę publiczną dla dobra powsze- 
chnego. Nie było kwestji, nie było 
bolączki życia społecznego, którejby 
ś. p. Czempiński nie poświęcił swe- 
ġo trudu publicystyczńo-dziennikar 
skiego. W złotej księdze dziennikar= - 
stwa polskiego imię å. p. Jana Czem 
pińskiego znajdzie ` swoje miejsce: 


W cichej, żałobnej zadumie stati 
nad grobem liczny zastęp dzienni- 
karzy, a wśród nich garść tych, któ 
rzy pamiętają 6. p. Jana Czempiń- 
skiego w ogniu pracy dziennikar- 
skiej w Warszawie przez wiele, wie- 
le lat, jednego z najbardziej popu- 
larnych, znanych i cenionych szere 
mierzy pióra. 

Padły grudki ziemi na mogiłą 
którą zasłoniły liczne wieńce od or 
zanizacyj dziennikamskich, literat 
kich i społecznych, wiązanki kwia: 
tów. 


Z szacunkiem 
Bohdan Jaskólski 
Emćryt P. K. P, 


i zam. w Wawrze. 


mma swiecie 


na zegarze cywilizacja 

Późniejsze dzieje Lindbergha po- 
głębiły jego bohaterstwo kartą tra- 
gedji ludzkiej. Ścigany wszędzie ref 
lektorami niezwykłej i mieubłaganej 
sławy, musiał ją okupić koszmarem 
utraty dziecka. Świetny stm Amery- 
ki stał się ofiarą jej najgorszych 
bastardów, Demokracja wydaje 
Lindberghów, ale wydaje - także 
„kidnapperów' i w tem tkwi jej tra- 
giczna antynomja. Od chwili śmier- 
ci małego Augusta, życie bind- 
bergha jest właściwie nieprzerwaną 
ucieczką. Ucieczką do Angiji, uciecz- 
ką do pracowni dra Casseła, uciecz- 
ką od natrętów, ucieczką od herol- 
dów rozgłosu — dziennikarzy. 


Przedwczóraj na Okęciu Lrind- 
bergh dokonywał cudów zmyślności, 
aby zmylić czujność dziennikarzy -í 
przemknął sig niepostrzeżenie. 
Skromność jest ciągle jego cechą 
naczelną, ale dzisiaj jest to skrom- 
ność bez uśmiechu, zaprawioma gò- 
ryczą. Gościliśmy przez parę gos 
dzin w Warszawie człowieka, który 


nikiem. 


b—-z 


Er o A N EANN 
ińsk — miasto „zwolnionego tempa 


budzi sie do życia w niepodległej Polsce 


Jedno z 


nazwę Duchownego, | 


miastu 


grupami, z których 
wieże 


Dziś do swego starego klasztoru 
nówu powrócili jego prawi właści 
iele. Nie było ich przez całe stule: 


iem ciążyła pięść carskich urzęd- 
ików, bezlitośnie tępiących wszyśt 
Ò,- CÒ polske, wszystko co katolic- 
ie, kiedy ten stary gród kresowy 
rzyprószył nalot Wschodu. 

Ale też to był tylko n 


X 
a 


ałot — le:!p 


ciutka powłoka, która skruszała | błota, jakiem był Pińsk pod pano- 
szybko, odpadła, jak wszystko sztu-! waniem rosyjskiem. 

cznie, przeciwne naturze, niepotrze- 
bne, 


Dziś Pińsk odzyskał w pełni swój 
nawskroś polski, 


klasztorne — fe- 


tego «charakteru nie w 


nabrzeży rzecznych w odłącznej kopułki bizantyjskiej. 


wolny plac, 'zą okupacji rosyjskiej, 
| pełny 

skwery, 
Jezdnie coprawda — niemal bez wy 
jątku, tylko na jednem z mabrzeży 
znajdzie 
t. 
kociemi łebkami. Ale już chodniki 
cie, kiedy nad Pińskiem, nad Pole=| wszystkie gładkie, wszystkie ułożo- 
ne z płyt betonowych. I tylko mdzieś 
ñ 


wość — drewniane kładki z czasów 
okupacyjnych, 


niom odbvwa się nadal. bez przer- 
w 


dzie już brał wody z Piny. Otrzyma 


ach. Stare parki klasztorne, pełne 


ś 
c 
d 


akiś 


błota i brudu — założono 
przeprowadzono zieleńce. 


w 
gładką nawierzchnię z 
zw. „trylinki* — brukówane są 
d 


a uboczu, na przedmieściach znaj 
ziemy jeszcze — dziś już osobli- 


jedyne dostępne 
rzejście wśród tego istnero morza 


si 


O błocie mowy niema. Całe mia- ŻY 


sto, kiedyś nieprawdopodobnie bru- 
dne, nienrawdonodobnie 
ne == dzisiaj jes: czysto jak sy"lan- 
kn 


zaniodba:+ w 


kc 
w 


A praca nad jego unoworz=ćnia 


v. W tej chwili wszędzie przepro- 
ndza się wodociągi. Pińsk nie bę: 


' Za rok lub dwa najdalej będzie miał 
Cały Pińsk wprost tonie w ogro- kanalizację. 


[wać bez tych 
nych? —— Odpowiedź prosta — bra 
kło 


te rzeczy? 


Polesie, to kraj zwolnionego tempa 
życiowego. Tu nad każdym krokiem 


je. I tu nikomu do niczego nie pil- 
no. Nawet, jeżeli przywiozą lód 
sklepu, do restauracji, to n 
furman zostawi go ma chodniku. Í| brak dostojników, wyższych wojsko 
choćby był największy skwar, choć- 
by prażyło słońce, nikt nie pokwapi 


ładunek. 


dzy miastem a odległym dworcem olbrzymią połacią 


ogumione, ile 
prawdziwsze pełne opony samocho- śc 
dówe. I tak nawpół „zmotoryzowa-,. nym razem 


ny' wehikuł konny po drodze na 
stację, od czasu do czasu, zjedzie 
sobie najspokojniej w świecie wraz 
z pasażerem do Piny, na wodopój. 

— Bo konik wody zachciawszy... 

Kraj zwolnionego tempa żŻycio* 
wego! 

Czyż nie świadczą o tem... pińskie 
świerszcze? W Pińsku słychać je 
wszędzie. Nietylko na skwerach, nie 
tylko w parkach. Pińskie świerszcze 
grają całemi dniami po zakamar- 
kach wszystkich domów, na wszyst» 
kich ubicach »pryncypalnych“ — 
ba! -— nawet w restauracji Grego- 
rówicza, bez przeności pierwszo- 
rzędnej, sławnej że „spócialite de 
do| la maison“ — suma firmowego. 
apewno| W pnrzepełnionej sali, gdzie nie 


Jak miasto o ludności blisko 40- 
ysięcznej, mogło się tak długo oby- 
urządzeń kultural- 


środków. Ale wiemy już, że 
rodki znajdą się zawsze, jeśli się 
hce je znaleźć. Dlaczegóż więc tak 
ługo nie można ich było znaleźć na 


I znowu łatwo znajdziemy odpo- 
redź. Przecież ten Pińsk — całe 


ługo się myśli, długo się medytu- 


wych i utytułowanych obywateli o- 
kolicznych — to granie świerszczów 
jest naprawdę bardzo charaktery- 
styczne, ogromnie znamienne. 
— Nie spieszy sia. Niechaj pole-| To granie świerszczów mówi, że 
7 trochu. Pińsk — stolica Polesia, śpi jesz- 
Tu nikomu „nie spieszy sia“. Na-| czę snem bezwładu, snem apatji, 
et dorożkarzom, krążęcym pomię-| że trzeba zbudzić go wraz z całą tą 
naszego kraju, 
pchnąć na drogi szybkiej, twórczej 
pracy. 

Czy są po temu jakieś 
i? 


ę odrazu po ten łatwo topniejący 


lejowym. Soojrzeć zdaleka — pra 
ie samochód. Jego koła sa nietyle 


zaopatrzone w naj-| możliwo: 


— 84, i to duże, ale o nich in- 


J. M'E 


Przed paru dniami ogłoszony zo- 
stał nowy wskaźnik produkcji, na 
podstawie którego w przyszłości bę 
dziemy cieszyć się lub smucić wa- 
Łaniami  konjunkturalnemi w Pol- 
sce, "Rzeczywistość nasza na polu! 
gospodarczem wymaga niewątpliwie 
użycia wielu bodźców, gdyż, nieste- 
ty, warunki, tworzone przez pewne 
grupy i ludzi, o bardzo charaktery- 


szania konsumcji, a tem samem 
dukcji. 


jakim stopniu zwiększyła się l 


snością prywatną i jak dotąd et 
tyzm nie dotarł 


aż w tak dalekie nież bar 
nizińy, 


dzo pokaźnie. Przypuszcz 

W ten to sposób nowy boni! 
styczny“ wskaźnik przyznał właści- 
we miejsce prywatnej 
której mimo to biurokracja na każ- 
dym kroku stara się tworzyć wszel- 
kie możliwe utrudnienia i bardzo 
kosztowną konkurencję. | 

Zdaje się jednak, niestety, iż wła 
ściwie jest to jeden jedyny pożytek, ! 


'można było 


jeszcze bardziej dokładny sposób, 
który zmieni wskaźnik produkcji, 
podnosząc go lub zniżając ponow- 
nie. 


importu celulozy o przeszło sto pro 
cent. 


Na tem polu bowiem zawsze mo-! 
żliwe są wszelkie niespodzianki, | 
tem bardziej, że przecież, podczas | 
gdy zapowiadano dawniej, że przyj | 
mowanie 1928 roku, jako podstawy.| 
do obliczeń jest całkowicie niewła- 
Ściwe i że za podstawę tę 


Konferencja 


w sprawie gi 


należyj W dniu 17 b. m. odbyło.się w Mi- 
przyjąć inny, bardziej przeciętny | nisterstwie Przemysłu i Handlu. pod 
rok, w rezultacie podstawę 1928 ro-, przewodnictwem p. wiceministra 
ku utrzymano, przyjmując nato-; Sokołowskiego przy współudziale p. 
miast tylko zupełnie odmienny Sy-| wiceministra Rolnictwa i Reform 
stem obliczania, niewątpliwie lep-' Rolnych Wierusz - Kowalskiego ze 
szy i dokładniejszy od poprzednie- branie komisarzy wszystkich giełd 
go. zbożowa - towarowych w Polsce, na 


ubierać się, którzy zużywają szereg 
artykułów, jednem słowem przyczy- 
niają się automatycznie do zwięk- 


trzymać zapasy swojego zboża dla 
siebie. Ponieważ jednak na granicy 
mandżurskiej doszło do porozumie- 


Wskaźnik na ulicy 


i wskkwżńmil« ma papierze 


Wskaźnik, który pokaże nam, że 
produkcja zwiększyła się o „X“ pro- 
j cent, nie podając jednocześnie, 


ność, nie może nam ukazać właści- 
wego postępu i właściwego zaspoko ta byłaby wręcz tragiczną. 
jenta potrzeb kraju, jakie wciąż ist- 
nieją, ze względu na ogromne zaco- 


Wskaźnik produkcji w rolnictwie 
a- | w b. r. będzie się przedstawiał rów- 


należy, iż napewno przekroczy na- 
wet owe 20%, Wyciągnąćby z tegó 
wniosek, iż w rolni- 
inicjatywie, ctwie dzieje się także bardzo dobrze 


I... ZZA 


Trzy nowe fabryki celulozy 


Do uniezależnienia się od rynków 
zagranicznych w dziedzinie tego cen 


Na tegorocznych XVIII 


pro|i wszelkie troski, jakie ma rząd w 
tej dziedzinie, polegają chyba na 
jakiemś nieporozumieniu. 


Tymczasem wiemy jednak, iż rol- 


mieszczenie 


Proilon samochodowy na Targach Wschodni 


Między- 
narodowych Targach Wschodnich 
we Lwowie przemysł samochodowy, | przyjrzenia się tym powa 
który z roku na rok rozszerza swój | stępow, któremi w latach ostati 
udział w tej imprezie, znajdzie -po- | poszczycić się może światowy 
w nowym pawilonie, 
którego przestrzeń wynosi 1700 m. 
kw. Do bogatego j nader interesu- 


szej produkcji i marki, co odwiej 
jącym Targi Wschodnie da możi 


A i 


| 


mysł motoryzacyjny. Do rewji 
Targach stają wozy siedmiu pańś 
prezentując wytwory 25 czołow 


w nictwo znajduje się ponownie w sy-| jącego przeglądu stanie poza boga- fabryk samochodowych. Pokaz boa $ 
ud- tuacji nie do pozazdroszczenia i|tą grupą motocykli i sprzętu auto- |w szerokich kołach wzbudził Z 
gdyby nie pomoc rządowa, sytuacja mobilowego, który zajmie osobny |miałe zainteresowanie. atura w 


Czyż wobec tego wskaźnik pro- 
dukcji może być miarą konjunktury 


wszelkiemi cyframi i wskaźnikami, 
odczuje zawsze odpowiedni dla sie- 
bie „klimat“ gospodarczy; a wskaż- 
nik konjunktury jest najlepiej wi- 
doczny w każdej wiosce, na każdej 
ulicy i w każdym wielkim czy ma- 
łym warsztacie. S. M. 


ać 1 okresie 


wcą są dla Tureji Niemcy. 


b. m. ponownie zaakcentowała 


stawcę. 

Ustawa o podatku. przemysłowym 
wyłącza, jak wiadomo, z pod -opodat 
kowania — po udowodnieniu prawi- 
dłowo prowadzonemi księgami — 
m. inn. również ; skonta. 

Ostatno władze skarbowe na te- 
renie Warszawy wyłączenie skont 
z pod opodatkowania użależniają od 


daczowie. Buduje ją firma 8. i S., 
która w sierpniu r. b. rozpocznie już 
|: budowlane. 


Q 


D 


w M. P. i H. 
ełd zbożowych 


złożyli szczegółowe sprawozdania z 
sytuacji na rynku oraz z ksztaitowa 


nia się cen na poszczególnych gieł- 


WALUTY I DEWIZY 
dach. 


Na wczorajszem zebraniu giełdy wa- 


; ł lutowo-dewizowej w Warszawie tendeti 
W wyniku zebrania została w cja dla dewiz była nieco mocniejsza, 
szczególności zwrócona uwaga naj przy obrotach małych. Notowano: Am- 


nastawienie działalności giełd zbożo | sterdam 290.55, Berlin 212.54, Bruksela 


ciągowa 39—41, I gat. 26—38, gat. I-A 
34—35.50, II gat. 27—28, gat. ILA 22— 
23, III gat. 17—19, mąka żytnia I gat. do 
50/0 26—27, I gat. do 65% 23.50-—124.50, | 
razowa 95% 18—19, II gat. 50°/o i 65° 


ność korzystania z taryfy specjalnej, 
którą w swoim czasie odmówiły 
Niemcom. | 


pawilon, około 100 wozów najnow- 


Jak wynika z tych danych, import 
uurecki z zagranicy znacznie wzrósł 
sprawozdawczym przy 
aieznacznem zmniejszeniem wywozu 
w porównaniu z r. ub. Najważniej- 
szym odbiorcą i jednocześnie dosta- 


W obrotach handlowych polsko-tu 


Niema popytu na akcje przedsiębiorstw niemieckide 


Na giełdzie berlińskiej w dn. 16 


T 
Giełda pieniężna 


68—70, koniczyna biała surowa nowa z 
workiem 175—195, bez kanianki o czy” 
stości 97% 205—225, wyka.ozima 70— 
75, inkarmatka z workiem 75—80, 


© © 
Sprawy chałupnicze w M. P. i H. 

stycznej linji myślenia, nie są by-| fanie we wszystkich bezmała i rentowności? WAG DIA z Dnia 22 b. m. odbędzie się w mi- kredytu bezprocentowego, organil, ZA 
najmniej przychylne dla rozwoju dziedzinach gospodarki, i | Uprzemysłowienie kraju jest nie- nisterstwie Przemysłu į Handlu po- cję spółdzielczości _ chałupnici Feat. Na 
prywatnej przedsiębiorczości, która Nowy © wskaźnik sygnalizuje wątpliwą koniecznością. Dzieła te- siedzenie podkomisji pracy chałup- | sprawę kredytów Państwowego Brent, pe 
przedewszystkiem jest podstawą u-| wzrost produkcji o 20% w stosunku go dokonywać ma prywatny przed- niczej. ku Rolnego i możliwości eksnańleatr Le 
przemysłowienia kraju i od której! do r. 1928, ą siębiorca, zapatrzony W dodatni Porządek dzienny posiedzenia o- wych w chałupnictwie. węg A 
rozwoju zależeć tylko może wzrost! Pan b. w. w „Gazecie ` Polskiej“ wskaźnik produkcji i któremu cyfry bejmuje między innemi śprawy kis Teatr At 
konjunktury. na tej podstawie wyciąga łatwe z Urzędu Badania Konjunktur i Cen ży Teatr Mz 

Dowodem tego, i przyznaniem | Wnioski o rozwoju naszej produk-' „zagwarantować“ mają rentowność $itosumikci handlowe Teatr Ka 
pierwszeństwa prywatnej inicjaty- | CJi, stawiając nas na tem polu przedsięwzięcia! l ; R RE 
wie jest właśnie obecny sposób o-| przed Francją, Belgją i Holandją.! Zdrowy optymizm jest zawsze pod polsko-tureckie eair Wi 
bliczania | wskaźnika produkcji, Rzeczywistość nasza ma wyglądać stawą wszelkiej inicjatywy. Nie po-| “ j Tea Cyrulik 1 
przez wciągnięcie do obliczeń wszy- | niezwykle „różowo“ -2 wszystko in- kładajmy jednak w nim zbyt wiele Ostatnio ogłoszone zostały liczby: reckich daje „SIę zauważyć cy | eatr 8.1 
stkich warsztatów małych, zatrud-|! ne, to „błąd w rachunku, biadolenie nadziei. wymiany towarowej Turcji z zagra stabilizacja, jeżeli chodzi o wyń RAK 
niających od 5 robotników. Tego roli swoisty „kompleks ubóstwa! Prywatny przedsiębiorca, poza| nicą za pierwsze 4 miesiące r. b.|z Turcji do Polski, który w pie ae 
dzaju warsztaty są wyłącznie wła- 


szych 4 miesiącach r. b. wyniósł $h 
tys. funt. tureckich. W okresie t 

nastąpił natomiast znaczny w 

dostaw z Polski do Turcji, 
wzrosły z 92 tys. funt. tur. w cią 
3 miesięcy r. ub. do 517 tys. ful 
tur. w r. b. 


| 


Adria: „I 
Atlantic: 
Bałtyk: , 


Capi tol (| 


fiał nawet zbyt bardzo  niedużyd:: 


się, |ilości. Akcje przedsiębiorstw 'e Melite (M: 
ściy t to jeden ; powstają w Polsce trwająca już od szeregu tygodni trycznych wykazały spadek do A Fei 
a de opagnie Wędki W dziedzinie światowej produkcji | nego artykułu przyczynią się trzy | ZmiŻkowa tendencja. gi: punktów, natomiast akeje inny jlharmo1 
SUPIEZIE IE SI E 1: EA - celulozy zasadniczego artykułu dla | nowe polskie fabryki celulozy. Popyt na akcje był tak minimal- | kategoryj — do 3 pkt. dolly woo 
> aic) - LAD puacje Stay =. AN iA tai Nit RA Ź : ny, że.na poważne trudności natra- Helios: „! 
tystyczne, robione przytem w spo- przemysłu ENAT, PES AE Z wasi o Yctoniona 2% ioary” 
sób zbyt może zw: ZETA FE - Hiczego 1 wyrobu maąterjałów wybu- |w końcu ubieg ego roku na terenie trperial: 
gą Toa am POKE chowych — Polska zajmuje dziesią- Centralnego Okręgu Przemysłowego Austrjacka taryfa celna nie ulegnie zmianie lala: „R 
społeczeństwu, umiejącemu również te miejsce, produkując rocznie oko- | w Niedomicach, druga znajduje się Nowa umowa handlowa polsko -| Austrji w dalszym ciągu obowiąźć Ko Mie 
poza czytaniem cyfr wskaźnika, od- ło 110 tys. ton. w budowie. |. PZ - |niemiecka, obejmująca również te- je dawna taryfa celna austrjachi| jestio, 
czytać pewne dane z naszej rzeczy- Ten stan produkcji nie pokrywa Fabryka ta pod nazwą „„zeluloza rytorjum b. Aastrji, obowiązywać | która ulegnie zmianie przwdopodłi Mewa (H 
wistości. | istniejącego zapotrzebowania, tem Nadniemeńska* powstanie w okoli- będzie:od 1 września r. b. bnie dopiero w pierwszych miesi Mis kt 4: 

Przeciętny obywatel, widząc, jak bardziej, że zapotrzebowanie to- jak cach Grodna powiększając » duża Przy imporcie towarów do b: cach roku przyszłego. ke Tda To 
duże różnice zachodzą przy . meto- wskazują cyfry przywozu celulozy jednostkę 7 "produkcyjną liczbę  za- 7 R | „[/aic król 
dach obliczania, może przecież cał- do Polski, wzrasta z każdym ro- |kfadóW / przemysłowych na ziemiach Skonta kasowe nie powinny podłegać opodatkowaniii Palladium 
kiem słusznie spodziewać się, iż kiem. I tak w 1936 :r. przywieźli- północno = wschodnich. Dla budowy j e śnij; tl Bo Pies 
przyjść może dzień, w którym obec- śmy do kraju 10.449 ton celulozy za |jej i eksploatacji zawiązaia się spół | Skohto kasowe, czy jak to mówia | okresu czasu, w jakim skorta pok 
na metoda obliczania wskaźnika u- 3.4 milj. zł, w 1937 r. —.22.894 ton |ka akcyjna oparta o prywatne kąpi- | naczej -— gotówkowe, jest to pre- | zostały uzyskane, Mi. EROSI 
znaną zostanie za niedokładną i wy celulozy za 8,9 milj. zł. Na przestrze | tały w kwocie 10 milj. z, mja za gotówkową regulację rąchun| W związku z tą praktyką wlad Roma: „i 
naleziony będzie jeszcze lepszy i ni więc jednego roku nastąpił wzrost Trzecią fabryka powstaje w Ży|Ku w czasie określonym przez. do- 


skarbowych, nieprzewidzianą w. of R 
nośnych przepisach į judykaturm 
Stowarzyszenie Kupców 


z prośbą o wydanie okólnika wyjań pwisy na 
niającego, że wszelkie skonta podle Studio: f 
gają wyłączeniu z podstaw  opodał yi © 

. > „Al y; wy: 
kowania podatkiem przemysłowył| Świasowić 
od obrotu, niezależnie od czasu, 4 Świt: „Ka 


jakim zostały uzyskane. rS 
ke 
Wictoria; 
anda: , 
62 — 63, Ostrowiec 67 — 67.25, Litpó| >=— 
py 91, Haberbusch 57,25, Modrzejów + 
05: PAPIERY PROCENTOWE Zarząd S 
Tia 
Dla papierów procentowych tendeti p erji „I 


cja była utrzymana, przy obrotach mái į damia p 
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wia się lepiej, ale oczywiście niej sh za 100 kg. żyta. Danja około 95, U R akcjami metalurgicznemi, Notowano; — Dolaróvka 42,85, Na Datso 
dla przemysłu surowcowego, które-| Norwegja około 96 — wszystko to - 5. A—Z, S. R. R. nę: ai 125, OZ AŻ —|_ Konwersyjna 69,75 ę Enie Z, 
go sytuacja „psuła“ ogólny wskaź-| jednak są ceny absolutnie się nie| Przedłużony ostatnio na nowych |>% Starachowice 43 — 44, Żyrardów i Rei pr 
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POGODA NA DZIŚ 


ogoda zmienna, z burzami i przelot- 
i deszczami. Nieco chłodniej, tem- 
atura w ciągu dnia około 20 st. Dość 
e wiatry zachodnie z porywaini, 


W teatrach 


Wielki; Nieczynny. 


ałupni eatr Narodowy; „Zielony frak”. 
wego Hleatr Polski: „Subretka”, 


Letni: „Kłopoty Bourrachona'. 
Mały: „Pani Natura”. 

Nowy: nieczynny. 

Ateneum; Nieczynny. 
Malickiej; „Na fali eteru”. - 
Kameralny; „Zbyt liczna rouzi- 


Instytut ReAuty; nieczynny. 

eatr Wielka Rewia: nieczynny. 

„Cyrulik Warszawski: nieczynny. 

świleatr 8.15: „Krysia Leśniczank=", 
(Małe - Gw - Pro Quo _ ICukiernia 

miańska, ul. Mazowiecka 12): Nie- 

anny. 


este FORMACJE O FILMACH DOZWOL. 
r y DLA MŁODZIEŻY: Tel 7-11-25. 

, kt 

w. cią W Kinach 


bys. ft JĄdria: „Piętnastolatka”. 


Atlantic: „Przygoda w Szanghaju”. 
Bałtyk: „Miłość w kajdanach". 
Capitol (Marszałk. 125): „Wrzos”. 
Casino: „Czardasz, 

Colosseum: „Zbrodnia w Monte-Carlo" 
Czary; „Chemik” i „Bohaterowie mo- 


neduży: $ 

y/ MElite (Marszałk, 81): „Skłamałam” i 
do 5<lfutelki". 

e inny Europa „Drapieżne maleństwo” 


ino Miejskie: „Trójka hultajska”. 
Kino parafjł sw. Andrzeja: nieczynna 
njestic: „Symłonja młodości”, 

ewa (Hoża 38): „Zaczęło się w.po- 
Mu” ; „Tajemniczy przeciwnik”. 
iejskie: „Za kulisami sławy”, 

Nowa Tombola: „Nie znała miłości” i 
mic królewski”, 

Palladium: „Radość życia”. 

an; Pierwsza miłość , 

Petit Trianon: „Koniec pani Cheyney” 
vTrójka hultajska”, 

alto: „Rozwód lady Dix”, 

oma; „Wielki dzień”. 


meta, 


l 1 „7 policzków i 7 całusów” i 
olowanie na lisa”, 

rento; „Pan Minister tańczy". i 
twisy na majówce”. 


p podli Studio; „La. Habanera”, 
opodal Sinks; „Tajemnicze promienie", 
słowył gylowy: „Zśrzeszyłam”, 


Wwiałowid: nieczynny, 


Niezwykle 


bandyckiego dokonano 


nr. 41 w Warszawie. 


Do handlu win i wódek należące- | 


go do 53-letniej Chany Rosenroth 
weszło dwóch mężczyzn, żądając 
butelki wódki. W sklepie prócz wła- 
ścicielki Rosenrothowej znajdowa- 
ła się ekspedjentka, stojąca za la- 
dą, oraz dwóch klijentów. 

Jeden z przybyłych mężczyzn, żą- 
dających wódki robił wrażenie pi- 
janego. Rosenrothowa powzięła po- 
dejrzenie i zawahała się czy ma 
wydać wódkę. Nieznajomi, nie ba- 
cząc na obecność jeszcze kilku o- 
sób w sklepie, rzucili się nagle na 
właścicielkę Rosenrothową. W rę- 
kach ich błysnęły rewolwery. Czy- 
niący wrażenie pijanego usiłował 
kupcowej zakneblować usta, drugi 


|napastnik natomiast szybkim kro- 
(kiem znalazł się za lada, odtrącił 


| ekspedjentkę, 


usiłując otworzyć 


|szufladę, w której znajdowały się 


su, W vít: „Kapitar Taylor". 
Ue: „Kościuszko pod Racławicami". 
wej (Złota 72): „Miljoner na ty- 
D ctoria; „Pościg za kawalerem". 
anda: „Moja panna mama", 
, Lilpói 
ejów 4 I OGŁOSZENIE 
z [rad Spółki. Akcyjnej Cukrowni i 
tendet merji „Borowiczki* niniejszem za- 
ch mafi tamia pp. Akojonarjuszów, że w dn. 
a I edl ię żeśnia 1938 roku o godz. 18-ej w 
25, 44 E U Zarządu w Warszawie przy ulicył 
, 41/30 „*owieckiej 11, m. 110, odbędzie się 
oz CZAJNE: WALNE ZGROMADZE- 
OMB NIE AKCJONARJUSZÓW 
? 
E tistepującym porządkiem dziennym: 
0 iA w, Zaśajenie i wybór przewodniczą- 
54, 


2 ; z 
Aike Sprawozdanie Zarządu z działalno- 
Po ES Eii varok 1937 — 38; ij 


j Zatwierdzenie bilansu, rachonku 
Mz: i strat za rok 1937 — 38 oraz 
lał zysku; 


Si Udzielenie absolutorjum Zarządowi 

5 Radzie Nadzorczej; 

ki Zatwierdzenie budżetu i planu dzia 

„it na rok operacyjny 1938 — 39, u: 

ę gnie Zarządowi prawa kredytowa- 

R e i przekroczenia budżetu o 10% 
przenoszenia z jednej pozycji ną 


| 

dą 

l A 
sape] ; Wybory członków Zarządu; 
- 12—| b Wolne wnioski pp. Akcjonarjuszów. 
dł żę): Akcjonarjusze, pragnący wziąć u- 
mowy. ky, w Walnem . eniu, winni 
z wog i Ć swe akcje, względnie świadectwa 
A kr towe przynajmniej na 7 dni przed 

23,231 b Mem Walnego Zgromadznia w biu- 

4,50—) wę Cukrowni „Borowiczki” w Warsza- 
O, gia Ren: arecka 9, m. 16, z zachowaniem 
, I-gl ów art, 59 Prawa o Spółkach Ak: 


rkiemi 860 
ywa z NS : 
| o o LJ 

3 OQdróżuj 
samolotem 


pieniądze. i 

Rosenrothowa zaczęła krzyczeć, 
nie zważając na wyciągniętą broń. 
Wówczas jeden z napastników 
wchycił za butelkę z wódką i ude- 
rzył nią w głowę kupcową, która 
zalewając się .krwia padła na no- 
dłogę. 

Napastnicy wiaząc, źe nic nie 
wskórają, tembardziej,, że' przed 
sklepem zaczęli się już gromadzić 
przechodnie, rzucili się do uciecz- 
ki. Drogę torowali sobie rewólwe- 
rami, kierując się w ulicę Stawki. 

Jak się okazało, przed sklepem 
stał wspólnik bandytów, który 
wkrótce dołączył się do uciekają- 
cych kołegów. W jednej chwili ro- 
zeszło się na ulicach, którędy prze 


Ogłoszenia drobne 


Froterowanie 


wiórkowanie,* cykl 


; |= nowanie, mycie i 
opatrywanie okien, sprzątanie biur ij. 
mieszkań, dezynfekcja, od  pluskiew, 


czyszczenie tapet i sufitów pastą na 
sucho, oraz stała ich konserwacja, ro- 
bota fachowa, Cegielski, Browarna Nr. 3, 
tel, 6-28-92. 53 


Zuchwały rabunek w sklepie wódek 


$ e o e e 
Wszyscy napastnicy ujęci w czasie obławy 
zuchwałego napadu biegali bandyci, że wśród ucieka- 
w. biały | jących 
dzień w domu przy ul. Zamenhofa bandyta Eugenjusz 


znajduje się nieuchwytny 
Kozioł, po- 
i strach podmiejskich okolic. Do po- 
Ścigu za bandytami przyłaczyli się 
policjanci. 

W całej dzielnicy zarządzono obła 
wę, w wyniku której zatrzymano 
Jana Jędrzejewskiego, i. 18, który 
następnie wskazał wspólników, Ja- 
na Kasztaleńca Í Marjana Obermaj- 


|: Zuchwałych napastników osa- 
dzono w areszcie urzędu śledczego. 
Oczywiście, wiadomość, jakoby 
wśród bandytów znajdował się Ko- 
zioł nie odpowiada prawdzie. 
Bandyci, którzy próbowali doko- 
nać śmiałego napadu w biały dzień, 
zostali przekazani do dyspozycji 
sędziego śledczego. Był to ich pier- 
wszy występ bandycki. i 


Zamiast modlitwy — „Heil Hitler" 
w Bydgoszczy 


W jednym ze szpitali bydgoskich 
dokoła łoża umierającego Niemca 
zgromadziła się rodzina i grono 
przyjaciół. Wszyscy Niemcy. 

Gdy rozpoczęła się agonja, obec- 
ni, zamiast odmówienia modlitwy 


e 


za konającego, zgodnie podnieśli 
ręce do góry i dwukrotnie zawoła- 
li: „Heil Hitler“. 


Gdy o tem wybryku rozeszła się. 


wieść po mieście, wywołała ona 
powszechne oburzenie. 


Przyczyny katastrof samochodowych 


w Stanach Zjednoczonych 


Jedno z amerykańskich pism o- 
zgłosiło dokładną ankietę na temat 


przyczyn katastrof  samochodo- 
wych. 
Dowiadujemy się wielu cieka- 


wych rzeczy. 
Okazuje się naprzykład, że po- 
dzielono katastrofy na cztery wiel- 


kie grupy zasadnicze. 17 proc. wy- 
padków zdarza się przy samocho- 
dach jadących w przeciwnym kier 
runku, 19 proc. wypadków na skrzy 
żowaniach . 20 ..proc. z powodów 
różnych np. nagłych niespodzia- 
nek na' drodze, 44 proc. wypadków, 
a więc lwia część, zdarza się przy 
samochodach biegnących w jednym 
kierunku. 

Osoby. powodujące wypadki po- 
dzielono na 12 grup: 1) kto ma za- 
brudzoną przednia szybę, 2) kto 
nię reguluje światła, 3) nałogowy 
palacz, 4) gaduła, 5) zakochany, 
całujący |narzeczoną, 6) przecho- 
dzień, który idzie szosą po niedo- 
zwolonej stronie, 7) piechur, któ- 
ry rzuca się jak szalony między 
biegnące wozy, aby szybko przejść 
na druga stronę jezdni, 8) szofer, 
który marzy o niebieskich migda- 


| łach, 9) ten, Kto śpi przy kierowni- 


cy, 10) warjat, który chce wszyst- 
kich przegonić, 11 pijak i 12) do- 
bry towarzysz, który ofiaruje miej- 
sce trzem osobonz na przedniem 
siedzeniu. 


Ze świata rma z uj lisä 


„Na falach eteru" w Teatrze Malickiej 


P. Paul Leone, przypuszczalnie 

Francuz, napisał „komedję muzycz- 
ę 

ną“ w 8 aktach a 4 odsłonach, do 


X której p. Jerzy Lawina - Świętocho- 


wski dorobił ilustrację muzyczną, p. 
Lepold Brodziński zaadaptował 
wszystko, dodając zlekka  warszaw- 
skiego smaczku, i wystawił na sce- 
nie Teatru Malickiej, jako spektak] 
wakacyjny. Oczywiście wygląda to 
na programie drukowanym znacznie 
poważniej, niż się przedstawia w 
"zeczywistości, ale dzięki  zręcznej 
reżyserji p. Brodzińskiego i żywej 
"rze artystów, robi naogół miłe wra 
żenie į daje się w porze kanikuły ła- 
‘wo strawić. Jest to bowiem. leciut- 
xa operetka o błahej treści, rozciąg- 
iętej aż na trzy akty, pomimo że 
już w. końcu pierwszego aktu dosko- 
ale się wie, jak się to wszystko 
skończy, ale scenarjusz jest tak do- 
vcipnie ułożony, że widz jest zado- 
wolony, a i słuchacz ma  przyjem- 
10ść, bo muzyka p. Lawiny - wię- 
tochowskiego, kompozytora polskie- 
ro, przebywającego stale w Paryżu 
i podobno cieszącego się tam powo- 
lzeniem, jako ilustrator- mużyczny 
filmów, jest zgrabna i miła. dla 
ucha. Należy tu odrazu podkreślić 
rzeczywiście udanego „hawajskiego 
kujawiaka', wywołującego sałwę we 
sołości i zasłużone 
Zresztą ilustracja muzyczna „Nā fa: 
li eteru“ dowodzi, że p. Lawina - 
Świętochowski wie, czego chce, i 
umie to osiągnąć, nie siląc się na 
wielkie mądrości. Zresztą mhz” 

ta podana jest w postaci dość ni”: 
wyszukanej, bo fortepianowej, czte: 


szczere oklaski. | 


| 


roręcznej tylko. 

Całość trzyma się przedewszyst- 
kiem jednak istotnie doskonałem 
wykonaniem wszystkich ról i pomy- 
słową reżyserją. Trudno nie przy- 
znać tu pierwszeństwa p. Inie Be- 
nicie, która swym żywiołowym tem- 
peramentem i artystycznym wdzię- 
kiem podbija widza, a nawet i słu- 
chacza, od pierwszej chwili. Dobrze 
gra również i ładnie tańczy p, Lu- 
nia Nestorówna, a p. Ewa Stojow- 


ska, niebardzo jeszcze, jak widać 
pewna siebie na deskach scenicz- 


nych, stara się pogodzić nieco sen- 
tymentalną rolę z atmosferą operet- 
ki, co jej się głównie dzięki wrodzo- 
nym warunkom zewnętrznym na- 
ogół udaje. Wymienić też trzeba p. 
Zofję Wierzejską, która w roli sta- 
rej piastunki wnosi wiele naturalne- 
go humoru i aktorskiego zacięcia. 

Strona męska obsady stoi może 
na nieco niższym poziomie, ale i tv 
widzi się staranne dążenie do osiąg- 
nięcia jak najbardziej zharmonizo- 
wanej całości. Trochę sztywny jes‘ 
może p. Igo Sym, a p. Roman Zawi- 
stowski ledwie — ledwie że się u- 
trzymuje na granicy groteskowej 
swej roli, ale zarzutu im z tego ro- 
bić się nie godzi. Robi też wszystko 
ną co go stać, p. Marjan Kielarski 

W sumie przedstawienie zupełni: 
udane, bo rzetelnie przygotowane i 
ze smakiem wykonane. 

X 

Szczególny zbieg okoliczności spra 
wił, że piszący tę słowa znalazł się 
-y` Parku Paderewskiego, gdzie w 


wybudowanej świeżo muszli koncer- 


towała Orkiestra Państwowych Za- 
kładów  Inżynierji pod dyrekcją p. 
Edwarda Wejmana. Był to jeden z 
koncertów publicznych, organizowa- 
nych przez Wydział Oświaty i Kul- 
tury Zarządu Miejskiego a coraz 
bardziej przez najszersze warstwy. 
miłośników muzyki lubianych. Nie 
chodzi nam tym razem o ocenę sa- 
mej produkcji muzycznej, SEZ | 
program — bez żadnych „wiąza- 
nek“ i „potpourri“ — i wykonanie 
były zupełnie zadowalające, czego 
się zresztą można było spodziewać, 
znając muzykalność i rzetelność ar- 
tystyczną dyrygenta. Prawdziwie 

ciekawe było tym razem samo audy- 
torjum, wcale liczne nawet, jak na 

dzień powszedni i 5-tą godzinę po- 
południu. Trzeba było widzieć, jak 
tej muzyki słuchano, jak żywo rea- 

gowano na bardziej zrozumiałe ak- 

centy. A byli tam starsi i młodsi, 

były dzieci małe nawet, byli ludzie 

ze świata pracy fizycznej, ale i mło- 


dzież szkół średnich i wyższych. 
Wszystko to siedziało zasłuchane, 
oddając się czarowi dźwięków. 
Kto widywał, jak niżej podpisany, 


analogiczne koncerty w kraju, cheł- 
diącym się swoją muzykalnością, bo 
Niemczech, ten z radością musi 
stwierdzić, że atmosfera naszych 
"oncertów publicznych jest bez po- 
-ównania sympatyczniejsza. U nas 
publiczność słucha muzykalniej, słu- 
cha ze szczerego popędu, podczas 
gdy Niemiec traktuje muzykę, jak 
każdy inny artykuł pierwszej potrze 
by, jak piwo, cygaro, kartofle czy 
pierzynę. M. Skołuba. 


CZWARTEK, 13 sierpnia 
WARSZAWA I (Raszyn) 

6,15 „Kiedy ranne wstają zorze 6,20. 
Muzyka z płyt. 7,15 Koncert poranny. 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12,03 Audycja południowa. 151.15. „Mo- 
je wakacje” — powieść Starego Dokto- 
ra — dla dzieci. 15.30 Skrzynka ogólna. 
15,45 Wiadomości gospodarcze. 16,00. 
Oktet (z harfą). 16.45 Pogadanka kon- 
kursowa P. R. 16,50 Spółdzielnie rybac- 
kie — pogadanka, 17,00 Muzyka tane- 
czna (płyty). 18.00 „U rzymskiego leka- 
rza” — feljeton. 18,10 Koncert. 18,30. 
Oryginalny Teatr Wyobraźni. 19,00 Utwo 
ry fortepianowe Haydna i Beethovena, 
19,20 Pogadanka aktualna. 19.30 Z kra- 
jów Południa — koncert rozrywkowy. 
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadan 
ka aktualna. 21.00 Audycja dla wsi. 21,10 
„Mozajka muzyczna”. 21.50 Wiadomości 
sportowe. 22,00 Muzyka kameralna od 
Haydna do Ravela (płyty). 22.55 Prze- 
śląd prasy. 23,00 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego. 


CZWARTEK, 18 sierpnia 
15,15 „Moje wakacje" — powieść 
Starego Doktora — dla dzieci. 
16,40 Pogadanka konkursowa P. R. 
18,00 „U rzymskiego lekarza” — 

słuchowiska: 


feljeton, 

18,30 Premjera „Co 
on z tem zrobi”, 

19,30 Z krajów Południa — kon- 
cert rozrywkowy. 

22,00 Muzyka kameralna od Hayd- 


na do Ravela, 


WARSZAWA II (Mokotów) 

13.00 Koncert rozrywkowy z płyt. 
14.05 Parę informacyj. 14,10 Koncert so 
listów. 15,00 Wiadomości sportowe. 15,05 
Zespół Jana Różewicza. 17,00 Jak spę- 
dzić święto? 17,10 Pogadanka spałecz- 
na. 17,15 Europejskie i ńskie ar 

iestry symfoniczne (płyty). 18,15 Muzy- 
ka lekka i taneczna (płyty). 22:00 „Jeź- 
dziec nocny” — wiersz. 22.15 Muzyka 
lekka i taneczna $płyty). 2250 Wołtgang 
Amadeusz Mozart: „Wesele Figara” — 
opera w 4 aktach. 


KRÓTKOFALÓWKI 

24,00 Zapowiedź stacji i dziennik w 
języku polskim i amgiełskim. 0.15, 
Pogadanka aktualna. 0,20 „Gra muzyka 
gra od ucha” (płyty). 0.50 Co przynio- 
sła poczta zza oceanu? 1.00 Koncert mu 
zyki polskiej. 2.00 „Piosenka legjonowa 
na kwaterze” — słuchowisko. 2.35, Tań 
ce polskie, 


PIĄTEK, 19 sierpnia 
WARSZAWA I (Raszyn) 

6.15 „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.20 
Muzyka z płyt. 6.45 Gimnastyka. 7,00. 
Dziennik poranny. 7,15 Koncert poran- 
ny. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra- 
kowa. 12,03 Audycja południowa. 15,15. 
„Wyobraźmy sobie” — wesoła audycja 
dła dzieci. 15,30 Rozmowa z chorymi. 
15,45 Wiadomości gospodarcze. 16,00. 
Muzyka operelkowa. 16,45 Urok ziemi 
podołskiej — pogadanka. 17,00 Muzyka 
taneczna. 18,00 „Dynamo-maszyna” — 
pogadanka. 18,45 Nowości literackie. 
19,00 Płyty. 19.20 Pogadanka aktualna. 
19.30 Na śląską nutę — koncert rozryw 
kowy. 20.45 Dziennik wieczorny. 20,55. 
Pogadanka aktualna. 21.00 Audycja dla 
wsi. 21.10 „Zapomniane pieśni z epoki 
romantyzmu '—audycja muzyczna. 21,50. 
Wiadomości sportowe. 22.00 Koncert 
symfoniczny. 22.55 Przegląd prasy. 23,00 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczor 


nego. 


PIĄTEK, 19 sierpnia 

15.15 „Wyobraźmy sobie" — we- 
soła audycja dla dzieci, 

1645 Urok ziemi podolskiej — po- 
gadanika. > 

19.30 Na śląską nutę — koncert 
rozrywkowy. 

22.00 Koncert symfoniczny, w wy- 

konaniu Ork. P. R. pod dyr. 

Grzegorza Fatelberga. 


WARSZAWA II (Mokotów) 


13,00 Koncert rozrywkowy. 14,05. 
Parę informacyj. 14,15 Koncert dawnej 
muzyki. 15,00 Wiadomości sportowe. 
15.05 Zespół Wiesława Wilkosza. 17,00 
Pogadanka aktualna. 17,10 Muzyka ka- 
meralna. 18.05 Muzyka lekka i taneczna 
(płyty). 22.00 „Zabawa jakich mało” — 
fetjeton. 22.15 Muzyka lekka i taneczna 
(płyty). 22.55 Nowe nagranie słyamych 
artystów (płyty). 


KRÓTKOFALÓWKI 


24,00 Zapowiedź stacji i dziennik 
w języku polskim i angielskim, 0:15. 
Omówienie programu ma tydzień przyr 
szły w języku angielskim. 0,20 Pieśmi Stą 
nisława Niewiadomskiego. 050 „IS lat 
temu” — pogadanka. 1:00 Polska: Kape- 
la Ludowa. 2.00 „Chopin a Polska Zie” 
mia” — audyc” > 


Str 8 


w dniu 6 i 7 sierpnia 


Piękne tradycje sierpniowego 
dnia 1914 roku więżą się ściśle 
z Związkiem Strzeleckim i dla 
tego, jako w 24 rocznicę wy- 
marszu Pierwsze! Kompanii Ka- 


drowej z Krakowskich Olean- 
drów, zostały zorganizowane 
uroczyste obchody. 

W dniu 6 sierpnia o godzi- 


nie 20.15 na Placu Hali Targo- 
wej wokół ustawionych slosów 
przygotowanych do ogniska u- 
stawiły się oddziały Związku 
Sirzeleckiego, poczty sztanda- 
rowe Zw. Legionistów, P.O.W. 
Powstańców Śląskich, Legii In- 
walidzkiej oraz delegacje wszyst 
kich organizacji 
państwowych. Po zdaniu rapor- 
tu miejscowemu Staroście p. 
Wł. Sochackiemu, który przy- 
witał wszystkie zgromadzone 
oddziały nastąpiło zapalenie 
tradycyjnego ogniska 
Starostę. Potężne ogniska o- 
świetliły wszystkich zebranych 
którzy na sygnał trębacza sta- 
peli na bęczność i została wcią- 
ynięta flaga Zw. Strzeleckiego 
na maszt. 


społecznych i 


przez p. 


W obecności uczestników ob- 
«hodu, jak również olbrzymich 
mas miejsoowego społeczsństwa 
odczytano wśród 
pienia historyczny rozkaz Pier- 
wszego Marszałka Polski Józe- 
fa Piłsudskiego, 


ciszy i sku- 


Oraz rozkaz 
Komendanta Z. S 
odczytaniu rozkazów od- 
czytano listę poległych bohate: 
rów w walkach o niepodległość 


Głównego 
Po 


Polski, których pamięć uezczo- 
no minutą ciszy. 

Z kolei zostało 
okolicznościowe przemówienie, 


wygłoszone 


po którym str.elcy złożyli ślu- 
bowanie na ręce vice przezesa 
Powiatu Z. S. ob. Grzegorego 


Jana; a następnie ;całość zwar- | 


tym pochodem udała się na 
plac Kościuszki, gdzie na pły- 
cie Nieznanego Żołnierza zło- 
Żono wieniec z 
tów, 

Dnia 7 sierpnia tj. w niedzie 
le zostało odprawione uroczy- 
ste w kościele 
Farnym. Na nabożeństwo przy- 
byli przedstawiciele władz 
państwowych, wojskowych i sa- 
morządowych z p, Starostą Po- 
Wł. Sochackim 


żywych kwia- 


nabożeństwo 


wiatowym na 
czele. 
Poza tym w nabożeństwie 


wzięły udział delegarje i pocz- 
ty 
organizacyj. 


sztandarowe 


Po 


wszystkich 
nabożeństwie 


wiu,; tym 


cji. 


ecczne. 


Obchób świeta Zw. Strzeleckiego 


1938 roku w Piotrkowie 


|w pamiętną rocznicę oddziały 


|Związku Strzeleckiego; wyslu 
chały w skupieniu przemówie- | 


Zw. 
Strzeleckiego płk. Tunguz Za- 


nia Komendata Głównego 


wiślaka Józefa wygłoszonego w| 
Krakowie, a transmitowanego | 
przez radio. 


Walka kupiectwa pol- 
skiego © unarodowie- 
nie handlu 


Staraniem Stowarzyszenia Ku- 
peów Polskich odbył się w Beł- 
chatowie pod Piotrkowem re- 
zjazd kupiectwa pol- 
skiego z udziałem delegatów z 
Warszawy w osobach adw. E. 
i W. Renke z Piotr- 
|kowa pod hasłem unarodowie- 
hąndlu polskiego. Po przemó- 
wieniu przedstawicieli Warsza- 
|wy i Piotrkowa zebrani jedno 
|myślnie uchwalili domagać się 
usunięcia żydów 
spodarki oraz 


jonowy 


Kemnitza 


l 


z terenu go- 
otworzenie kre- 


dytów publicznych na planową 
kolonizację życia gospodarcze- 
go w Polsce na obszarze ziem 
wschodnich przez polskich rze- 
mielśników i kupców. Kredyty 
te winny być przyznane na do 
godnych warunka.h i na dłu- 


goletnie spłaty. 


Nowy most, który po- 


łączy dwa wojewódz- 
twa 


Na skutek os agniętego poro- 
zumienia Wydziałem 
Pi trkowie i 
Końskich 
wybudować 


między 
Powiatowym 
Wydz: pow. 
postanowiono 


w 
w — 
na 


pilicy nowy, wspaniały most, 
połączy nietylko 


powiaty: piotrkowskii konecki, 


ktśry dwa 


Chleb staniał 


w Piotrkowie 

W wyniku konferencji cenni- 
kowej  zniżono Piolrkowie 
ceny na pieczywo. Chleb żytni 
za 1 kg. zamiast 32 gr. koszto- 
wać będzie 30 groszy razowy 
26 — 24 grosze. 
pszenne po 65 
za 1 kg. (bez zmiany). Niesto- 
sujący do powyższych cen ka- 
będą grzywną do 3.000 
zł. lub aresztem do 3 miesięcy. 


w 


zaś zamiast 


Pieczywo gr. 


rani 


W uznaniu za długo- 


letnią prace społeczną 


W r. b. Piotrkowska Ochot- 
nicza Straż Pozarna obchodzi 
jubileusz 60-le-ia swego istnie- 
Celem godnego uczczenia 
təj rocznicy Zarząd Miejski oraz 
sztab i zarząd Straży Pożarnej 
w Piotrkowie przedsięwzięły 
akcję w kierunku zorganizowa- 
nia funduszu emerytalne;o dla 
najbardziej zasłużonych człon- 
ków Straży, którzy bezintere- 
sownie przesłużyli 40 lub 50 
lat, a dziś niezdolni są nie tyl- 
ko do pracy społecznej na po- 
lu straża kim, ale i do zawo- 
dowej i nie mogą zapracować 
na utrzymanie siebie i swych 
najbliższych. 

Celem zorganizowania tego 
projektu — Zarząd Miejski po- 
czynił strania o uzyskanie od- 
powićdnich krędytów. 


nia, 


BALSAM 


© 


4 GĄSEGK EGO 
Z KOGUTKIEM) ' 


AGEPIN 


i dwa województwa, mia 
łódzkie i kieleckie. 
wzniesiony zostanie 


ale 
nowicie: 
Most 


pomiędzy miejscowościami Rę- 


ten 


czno w powiecie piotrkowskim 
i Skotniki w pow. koneckim. 
Wybudowanie nowego mostu 
na rzece Pilicy przyczyni się do 
wzmocnienia ruchu tranzytowe- 
go i życia gospodarczego ziemi 
kiele.kiej i piotrkowskiej. 


NIGDY NIE JEST ZA POZNO myśleć o zdro- 
bardziej, jeżeli cierpisz na chorobę: 
NEREK, PĘCHERZA, WĄTROBY, KAMIENI 
ZOŁCIOWYCH, ZŁEJ RZEMIANY MATERIii 
na bóle artretyczne czy podagryczne, wzdęcia 
brzucha,odb'janie się lub s: łonności do obstruk- | 
Pamięaj, że nigdy nie będzię za późno, 
o ile używać będziesz ziół moczopędnych „DIUROL” Gąseckie- 
go, które zapobiegają nagromadzanin się kwasu moczowego 
i ivnych szkodliwych dl: zdrowia substancji zatruwających | 
organizm. Dziś jeszcze kup pudełecz o ziół „DIUROL” Gą- 
seckiego, a gdy przekonasz się o dodatnich skutkach ich dzia- 
łania zalecać będziesz swym znajomym. 

Sposób użycia na opakowaniu. Oryginalne zioła „DIU 
| OL” Gąseckiego (z kogutkiem) sprzedają apteki i skł. ap- 


Popierajcie L.0.P.P 


vsvwó ból, pieczenie, 
nabrzmienie nóg, zmiękcza 
odciski, które po tej kąpieli 
daja się usunąć naweł 
paznokciem. „Przepis 
użycia na obokowaniu. 


GRUSZKI deserowe 
POMIDORY 10 kg. 
BAKŁAŻANY, papryka 
słodka, melony dereń 
s 5 kg. 
MIOD kuracyjny jasny 
) tegoroczny 
MIOD hreczany gwa- 
rantowany pszcz. 12.00 
Pięciokilogramowe paczki fran- 
co za zaliczką wysyłają 
Bracia Baltuch 
Eksport owoców 
Zaleszczyki 


6.50 
4.00 


6.00 


15.00 


Hurtownikom taniej 


Żądać ofert 


PAŃSTWOWE LICEUM 
PEDAGOGICZNE 
męskie w Piotrkowie- Trybunal- 
skim ul. Stronczyńskiego Nr. 1 

Zapisy do Liceum trwają do 
dnia 29 sierpnia. Egzaminy od- 
będą się w dniach 1 i 2 wrze- 
śnia. Dyrekcj». 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


„DZIENNIK NARODOWY* 


ICZNA | 
| A 


DZIENNIK RADIOWY 


Dwa koncerty radiowe muzyki 
poważnej 

Melomanii wysłuchają zapew- 
ne z przyjemnością w piątek, 
dnia 19 VIII dwóch koncertów 
muzyki poważnej, o godz. 18.10 
recitalu altowiolisty Mieczysła- 
wa Szaleckiego, którego wszech 
stronny program obejmie utwo- 
ry od Bacha i Handla aż do 
Ravela i Debussyego oraz o 
godzinie 21.05 koncertu symfo 
nicznego w wykonaniu Orkie- 
stry Symfonicznej Polskiego 
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Radia pod dyr. G. Fitelberga. 
Koncert symfoniczny nosi cha 
rakter szczególnie jednolity, 
przyniesie bowiem głównie inu- 
zykę wczesnego klasycyzmu, 
czyli pierwszej połowy 18-go 
wieku. Handla suita „Wesser- 
musik”, skomponowana dla kró- 
la angielskiego, i Couperina fra- 
gmenty z „Koncertu w stylu te- 
atralmnym” stanowią'trzon pro- 
gramu. Dzieła dwóch innych 
mistrzów, które znajdują się w 
programie tego koncertu, mia- 
nowicie Francuzów  Glucka i 
Lullyego dzieli przestrzeń 100 
lat. Mimo to łączą je niektóre 
podobne cechy, jak wyrazistość 
i jasność linii melodyjnej, po- 
waga i swego rodzaju prostota 
wyrazu. 
Zapomniane pieśni z epoki ro- 
mantyzmu dļa radiosłuchaczy 
Piątkowy koncert o godzinie 
21.00 zapowiada się bardzo a 
trakcyjnie, na co wskazuje choć- 
by sam jego tytuł „Zapomnia- 
ne pieśni z epoki romantyzmu” 
Będą to pieśni naprawdę za- 
pomniane, bo skomponowane 
przez ks. Kazimierza Lubomir- 
skiego, klórego już samo na- 
zwisko jako kompozytora ma- 
ło znane jest szerokim kołom; 
nawet muzycznie wykształconej 
publiczności. Audycja ta nale- 
ży do interesującego cyklu 
„Piosenki dawnych czasów”, o-| 
pracował ją Stanisław W asy- 
lewski. CPC 


Co on z tym robi. Premiera 
orginalnej komedii angielskiej 


Dnia 18 sierpnia o godzinie 
18.30 Orginalny Teatr Wyobra- 
Źni występuje z premierą ra- 
diowej komedii angielskiej „Co 
on z tym robi”. Autorem słu- 
chowiska jest znany już słucha- 


czom polskim pisarz radiowy 
Rudolf de Cordova, którego 


komedia „Rozwód” i „Doktór 
Abernethy przyjmuje” — osię- 
gnęły w swoim czasie w Pol- 
skim Radio wielki sukces. W 
słuchowisku „Co on ztym Zro- 
bi” maluje autor z prawdziwym 
humorem atmosferę życia poli- 
tycznego Anglii. Widzimy więc 
premiera potrzebującego pienię- 
dzy dla partii, na której się o- 
piera' i bogatego działacza po- 
litycznego, poszukującego tytu- 
łu, aby ukryć pod nim swoje 
gminne pochodzenie. 

W żywym dialogu, pełnym 
„lisich uśmiechów i finezyjnej 


ironii toczy się akcja utwór” 
której celem jest os ąagnięcie 
porozumienia i uzgodnienia 


dwóch odmiennych poglądów. 
Polskiego przekładu komedii 
dokonała Aniela Zagórówna, 
świe!na tłumaczka Conryda. 


Pokaz kwiatów i owo- 
COW 

W dniu 9-ym września w sali 
Towarzystwa Rolniczego ul. Pił- 
sudskiego 63, Il piętro odbe- 
dzie się pokaz kwiatów i owo- 
ców. 

Do przyjęcia w nim łaska- 
wego udziału wszystkich wła- 
ścicieli zakładów ogrodniczych 
oraz miłośników ogrodnictwa 
zaprasza najuprzejmiej Piotr- 
kowskie Koło Ziemianek. 

Łaskawe zgłoszenia prosimy 
kierować pod adresem: Helena 
Przedpełska maj. Gościnna p. 
Gorzkowice. 


Bi ro Kół Gospodyń Ziem. 
mieści się przy ul. Piłsudskie- 
go 63. 
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MIÓD 100 PROC. czysto pszcze|- 


ny lipcowy świeży, zbioru 15 
lipca, pierwszorzędnej jakości 
3 kilogramy — zł 6'80; 

*5 kilogr. — zł 980; 

10 kilogr. — zł 1950; 

20 kilogr. — zł 39:00; 

30 kilogr. — zł 58:50 


wraz -z naczyniem i opłatą po- 
cztową. 

UWAGA. Dla Pocztowego 
Przysposobienia Wojskowego 
o 20 groszy taniej na każdym 
kg. miodu wysyła 

MAŁOPOLSKI 
EKSPORT MIODU 
w Zbarażu 

skrytka 5. 


Redakcja i Administracja 
ul. Słowackiego 28 parter 


wejście od frontu 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 
milimetrowy jednoszpaltowy 40 
groszy; w tekście 60 groszy. 
Ogłoszenia drobne 20 groszy 
za wyraz. 
Prenumerata za „DZIENNIK 
NARODOWY” wraz z dosta- 
wą do domu lub przesyłką po- 
cztową wynosi 3 złote miesię- 
cznie. 


, SN, 


Czy jesteś członkiem LOPP 


Drukarnia „Krajowa“ Piotrków, Sienkiewicza 14, tel. 13-31. 


makosze piją tylko piwa z miejscow. browaru 
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